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bohaterskie armie Francji i Anglii
uderzą na Niemcu.

24-godzinne ultimatum francusko-angielskie do JStilera
WSocBaą, ofiicfalnie ogłosiła neutralność.

Śłalo się!
Podaliśmy w numerze wczorajszym

naszego ,,Dzienni’ka" żądania Hitlera, do­
tyczące Gdańska i Pomorza. Scharakte­
ryzowaliśmy je tak jak na to zasługiwa­
ły. Jeżeli mówca w Polskim Radio na-;

zwał je bezczelnymi, to nic do tej charak-;
terystyki dodawać nie potrzebujemy. Goi

najwyżej możemy tylko przypomnieć u-i

roczyste i wielokrotne zapewnienia Hit- i

]era, że uszanuje granice Polski, a więc i

i granice Pomorza, oraz swobodny dostęp i

Polski do morsa. i

Zapewnienia te były dawane, aby;
uśpić czujność Polski. Kto Niemców zna, i
ten nigdy pod tym względem złudzeń nie;
miał. Kto ich zaś dostatecznie nie znał,;
ten ich teraz poznał z ,,najlepszej" i

strony. To jest lekcja historii, nad którą,

lepszej wyobrazić sobie nie możemy.

Gały świat wie dziś, na kogo spada’:

wina za przelew krwi, który się już raz-i

począł. Nie dziw, że naród niemiecki jest \

dziś w Europie zupełnie osamotniony.

Nawet Włochy nie mają odwagi wystą­
pić przy boku Niemiec, co sam Hitler we

wczorajszej mowie stwierdził.
Na nic zdały się ciągłe powoływania

na zasady sprawiedliwości, kiedy właśnie

Niemcy depcą brutalnie te zasady wobec

słabszych.
Sytuacja Niemiec jest tak fatalna, że

zdrowym rozumem pojąć nie można kro­

ku Hitlera, wszczynającego wojnę z Pol­
ską. Za nami stoją największe potęgi
świata, a za nim dosłownie nikt, prócz
biednych przymusowych ,,przyjaciół" w

Austrii, Czechach i na Morawach. A

choćby za nami nikt nie stał, jeszcze by-
śmy o zwycięstwie nie wątpili. Tak jak
obecnie rzeczy stoją, możemy być pewni

zwycięstwa, dla którego trzeba będzie po­
nieść ofiary, ale które zapewni nam spo­
kój i bezpieczeństwo na całe pokolenia.

Hitler wysunął na razie ,,tylko" żą­
dania, dotyczące Gdańska i Pomorza ,,w
imię sprawiedliwości". Były one tak bez­
czelne, że Anglicy wzdrygali się je ogło-
sić. Gdyby był poczuł wahanie po stronie

polskiej lub angielskiej, byłby niezadłu­
go wystąpił z pretensjami do Wielkopol-i
ski i Śląska, bo i te dzielnice, na mocy;

rabunku, należały niegdyś do Niemiec.
Że zachłanność jego skierowała się

najprzód ku Pomorzu, to fakt ten dowo­
dzi tym jaskrawiej ważności tej dzielni­
cy. Teraz nie będzie bodaj już nikogo w;

Polsce, ktoby tego momentu nie doceniał.;
To także zasługa Hitlera, jak zasługą;

jego było zjednoczenie — bez reszty —;

całego narodu polskiego.
Hitler zapowiedział, że nie będzie znał \

litości. Tym lepiej. Po ukończonej wojnie i

będziemy wiedzieli nie tylko my, ale i so-;

jusznicy nasi, jak należy Niemców po­
traktować, aby im raz na zawsze wyrwać
jadowite kły.

Komunikat Nr 1. sztabu generalnego Naczelnego Wodza

WARSZAWA, 2. 9. (PAT). Dnia 1 września 1939 r. w godzinach ran­
nych niespodziewanym natarciem lotnictwa i oddziałów wojskowych
Niemcy wtargnęli na nasze terytorium, nie wypowiadając uprzednio
wojny. Lotnictwo niemieckie dokonało szeregu nalotów na poszczególne
punkty całego terytorium Polski. Niemieccy lotnicy bombardowali: Au­
gustów, Nowy Dwór, Ostrów Mazowiecki, Tczew, Puck, Zambrów, Ra­
domsko, Toruń, Kutno, Tunel, Kraków, Grodno, Trzebinię, Gdynię, Ja­
sło, Tomaszów Mazowiecki i Katowice. W miastach bombardowanych
przez lotnictwo zostali zabici i ranni spośród ludności cywilnej. Pod Kut­
nem obrzucono bombami i z lotu nurkowego ostrzelano z karabinów ma­
szynowych pociąg ewakuacyjny. W Grodnie uszkodzono kościół katolic­
ki a w Białej Podlaskiej cerkiew. Meldunki o dalszych bombardowaniach

nadchodzą.
W rejonie gdańskim rozwinęło się silne natarcie lotnicze na Gdynię,

która w ciągu dnia wczorajszego znajdowała się pod ogniem bomb.

W ciągu dnia strącono ogółem 18 samolotów nieprzyjacielskich,
straty własne wynoszą dwa samoloty.

Równocześnie z nalotem rozwinęły się działania wojsk niemieckich,
które w różnych punktach naszego pogranicza wtargnęły na polskie te­
rytorium. Walki na pograniczu trwają. Największe natężenie walk jest
na Śląsku.

W dotychczasowych działaniach rozbiliśmy ogniem artylerii pociąg
pancerny przeciwnika, biorąc do nie-woli drezynę i jej obsadę. Unieszkod
liwiono również kilka czołgów. Wróżnych punktach wzięliśmy jeńeó

W Gdańsku trzykrotne natarcie na Westerplatte zostało odparte.
ŁMi.

W uzupełnieniu pierwszego komunikatu
wojennego podajemy garść szczegółów o

wczorajszych działaniach wojennych — we­
dług Polskiego Radia:

POD PUŁTUSKIEM OBOK WSI WIN­
NICA SPADŁ PŁONĄCY BOMBOWIEC
NIEMIECKI. Z ZAŁOGI CZTEROOSO.
BOWEJ POZOSTAŁO PRZY ŻYCIU
TYLKO DWÓCH LUDZI - CIĘŻKO
RANNYCK. ZAOPIEKOWAŁ SIĘ NI­
MI POSTERUNEK POLICJI.

WE WSI IWONICZ (WMAŁOPOL-
SCE) ZRZUCILI NIEMCY 12 BOMB.
STRĄCILIŚMY TUTAJ DWA BOM-
BOWCE.

W WIELUNIU BARBARZYŃCY OB-
RZUCILI BOMBAMI SZPITAL.
W BIAŁEJ PODLASKIEJ BOMBY
SPADŁY NA CERKIEW PRAWO­
SŁAWNĄ.

LICZBĘ PODANYCH W URZĘDO­
WYM KOMUNIKACIE SAMOLOTÓW
NIEPRZYJACIELSKICH, KTÓRE U-
DAŁO NAM SIĘ ZESTRZELIĆ MOŻ-
NA UZUPEŁNIĆ O DALSZE DWANA­
ŚCIE.

DWIE POLSKIE WIOSKI NA PO­
GRANICZU WSCHODNIO - PRUSKIM
OBRZUCONE ZOSTAŁY PRZEZ NIE-
PRZYJACIELA GRANATAMI ZAFA-
LAJĄCYMI I GAZOWYMI.

Jak się dowiadujemy, polska artyleria prze­
ciwlotnicza strąciła obok wsi Buszkowo pod
Koronowem 6 samolotów niemieckich.

POLACY I Armia nasza po boha­
tersku odpiera wściekłe ataki hord

germańskich.
Polska artyleria przeciwlotnicza

strąciła już 28 samolotów niemieckich.
Nasze straty są minimalne. W

całym kraju panuje spokój. Naród pol­
ski jest podziwiany przez cały świat.

Bohaterska załoga Westerplatte
trwa na posterunku. Bohaterstwo

Polaków, którzy z takim zdecydowa­
niem wystąpili jest przedmiotem
uznania opinii całego świata.

Polacy z całego świata śpieszą do

kraju, by wziąć udział w Walkach.
Włosi nie będą się bić raZem z Niem­
cami. Hitler jest sam. Z nami zaś

jest cały świat. Francja I Angli/i naj­
później w niedzielę rano uderzą na

Niemców z Zachodu. Ameryka żywo
interesuje się rozwojem stosunków.

Zwycięstwo będzie nasze!

Ambasadorowie

Polski, Francji i Anglii
opuścili Berlin.

Berlin, 2. 9. W dnia 1 września am­
basador polski w Berlinie p. Lipski o-

pnścił Berlin.

Jednocześnie z Warszawy wyjechał
ambasador niemiecki Moltke. Ambasa­
dorowie: Francji i Anglii opuszczają
Berlin w dnin dzisiejszym.

Samoloty niemieckie naruszyły
neutralność Litwy.

Kowno, 2. 9. W dniu 1-ym września
kilka samolotów niemieckich przelatywało
przez terytorium Litwy. Samoloty te były
ostrzeliwane przez litewską artylerię prze­
ciwlotniczą.

Litwa gotuje się do odparcia
ataku niemieckiego. y

Kowno, 2. 9. Prezydent Smetona odbył
wczoraj dłuższą naradę z szefem armii li­
tewskiej.

Komuni!kacja lotnicza na linii Kow”no--
Berlin została przerwana.

Bestialstwo
kord niemieckich.

Polskie Radio doniosło, że samoloty nie­
mieckie zbombardowały m, in. szpital w

Wieluniu. Wiele dzieci i kobiet zostało za­
bitych.

W dwóch pogranicznych wsiach bom­
bowce niemieckie zrzuciły bomby zapalają,
ce i gazowe. Tak to Niemcy dotrzymują
swego uroczystego zobowiązania o nieata.
kowaniu ludności cywilnej i niezastosowa­
niu gazów.

X
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Nadszedł czas czynów!

i każdej chwili uderzy na Niemcy.
Londyn, 2. 9. Po otrzymaniu wiado­

mości o napadzie wojsk niemieckich na

Polskę, premier Chamberlain zwołał
nadzwyczajne posiedzenie gabinetu bry­
tyjskiego. Posiedzenie odbyło się w

dniu 1 bm., o godz. 11,30.
Po posiedzeniu w całej Wielkiej Bry­

tanii ogłoszona została powszechna mo­
bilizacja armii i floty brytyjskiej, którą
zarządził król Jerzy VI. O godz. 18,30
na nadzwyczajnym posiedzeniu zebrał
się parlament brytyjski.

Po otwarciu posiedzenia premier
Chamberlain wygłosił przemówienie,
które rozpoczął od słów:

,,Minął czas przemówień, nadszedł
czas na czyny.

Premier Wielkiej Brytanii stwier­
dził następnie uroczyście, że wina za

wybuch wojny spada wyłącznie na Hi­
tlera.

Niemcy bowiem nie doręczyły Polsce
warunków, noszących charakter ulti­
matum.

Kiedy bowiem w czasie rokowań an-

gielsko-niemieckich ambasador angiel­
ski Henderson — oświadczył, że
do rokowań należy zaprosić rząd polski,
min. Ribbentrop energicznie zaprotesto­
wał przeciw temu, oświadczając, że

rząd polski winien się sam zgłosić, wy­
syłając swego upełnomocnionego przed­
stawiciela do Berlina.

Dopiero przez radio niemieckie rząd
polski zapoznał się z ultimatum, które
mu zostało postawione.

Premier Chamberlain oświadczył, że
żaden szanujący się rząd nie mógł się

zgodzić na tego rodzaju upokorzenie.
Nawet w stosunku do pobitego nie­

przyjaciela narody kulturalne takiej me­
tody nie stosują,

Premier Chamberlain zakończył swe

przemówienie uroczystym stwierdzeniem,
że Anglia musi kontynuować swą poli­
tykę.

Jesteśmy zdecydowani położyć kres
metodom niemieckim i honorować pod­
pisane umowy.

’ ’

Po posiedzeniu premier Chamberlain
odbył szereg narad z przedstawicielami
armii i floty. Decydujące godziny Anglii
niebawem wybiją.

W Londynie ostre pogotowie Opl.
Londyn, 2. 9 . (PAT) Wczoraj Lond,yn spę­

dził pierwszą noc W stanie pogotowia prze­
ciwlotniczego. Całe miasto było pogrążone
w ciemntóciach, a tylko gdzi.eniegdzie świe­
ciło błade^światło niezbędne d’la utrzyma­
nia w ruch;A kołowym i pieszym.

-J.

Estońscy ochotnicy w drodze

do Polski.

W konsulacie polskim w Tallinie (Rewel)
zgłosiło się kilkudziesięciu ochotników, wy­
rażając gotowość wałki o wolność narodów
przy boku Polski.

Odpowiedzialni są Niemcy
tak pisze prasa amerykańska.

Według doniesień z Nowego Jorku pra­
sa amerykańska donosząc o napaści Niem­
ców na Polskę podkreśla, że odpowiedzial­
ność za wybuch pożogi światowej ponoszą
Niemcy. Prasa amerykańska nie szczędzi
słów potępienia pod adresem nowoczes­
nych Hunnów.

Wyczyny nowoczesnych
barbarzyńców.

Rząd Wielkiej Brytanii wczoraj w godzinach
wieczornych wystosował do Hitlera 24-godzinne
ultimatum, żadajac od Niemiec natychmiasto­
wego zaprzestania działań wojennych i wyco­
fania sie z Polski.

Takiej samej treści ultimatum wystosował do
Niemiec rząd Francji,

Ula paztgcjS.

Polski Alkazar.
Szczupła załoga na Westerplatte broni si; po bohatersku

Według informacji Polskiego Radia
maleńka garstka obrońców Westerplat­
te znajduje się od dwóch dni w huraga­
nowym ogniu artyleryjskim i bomb lo­
tniczych. Naczelny Wedz przesłał boha­
terom pozdrowienie i słowa otuchy — za

pośrednictwem radia.

Cały naród polski z dumą wspomina
polskich ,,lwów Alkazaru".

Według informacyj radia szwedzkie­
go, bombardowanie Westerplatte zapo­
czątkował stojący od kilku dni w porcie

gdańskim niemiecki okręt wojenny
,,Schleswig-Holstein".

Te same źródła wspominają o Wy­
właszczeniu Stoczni Gdańskiej na rzecz

nowej spółki hitlerowskiej, na której
czele stoi niejaki Fuchs, dotychczaso­
wy szef propagandy narodowo-socjali­
stycznej. wcale nie inżynier, tylko
,,mędrek" w rodzaju kuternogi Goebbel­
sa, Również Radę Portu ,,oczyścili" hi­
tlerowcy, usuwając holenderskiego
zwierzchnika i wszystkich nrzędników-
obcokrajowców.

Śląsk z opanowaniem
i spokojnymi nerwami
walczy z germańską nawalą.
Katowice, 2. 9 . (Teł. wł.). W godzinach

rannych na miasta polskZe dokonane zo­
stały naloty samolotów niemieckich. Nie
wywarty one jednak na ludności takiego
wrażenia, jakiego spodziewali się Niemcy,
Ludność miast śląskich, na która dokonano
kilka nalotów, zwłaszcza w godzinach
przedpołudniowych, była aallr.owfcie przy­
gotowana do obrony biernej, S,ufiność ce­
chował wybitny spokój.

Podczas godzin rannych z;y-farmowano
Katowice syrenami o naloaće niemieckich
eskadr, Pomimo, iż alarm ten pewna część

mieszkańców przyjęła jako zwykłą, nie­
winną próbę, wśzystkie instrukcje wydane
przez władze obrony przeciwlotniczej zosta­
ły wykonane dokładnie. Nastrój w mieście
może zaimponować każdemu. Po odwoła­
nych alarmach ludność z całym spokojem
udała się do zwykłych zajęć. Sklepy i za­
kłady użyteczności publicznej pracują nor­
malnie. Do opanowania przyczyniło słę w

dużym stopniu przemówienie radiowe i do­
skonałość obsługi informacji przeciwlotni­
czej. Każdy nalot jest dobrze obserwowany
a ludność na czas informowana,

Postawa !udu kaszubskiego
jest wspaniała.

Puck. (PAT). Postawa społeczeń­
stwa na wybrzeżu i w ogóle na Kaszu­
bach jest wspaniała. W obliczu donio­
słych wydarzeń społeczeństwo wykaza­
ło pełną godności postawę duchową,
pomagając w ten sposób działaniom za­
rządzeń ogólnych. Dni pełne napręże­
nia mijają w zupełnym spokoju i ns,

normalnej pracy. Każdy pragnie czymś
się przyczynić w ofierze na rzecz pań­
stwa. Wszyst,kie zarządzenia władz są
wykonywane dokładnie i sumiennie.

Apel Czerwonego Krzyża
o dary w naturze.

Warszawa. Obok akcji ra.towniczo-sani-
tarnej Pol)skiego Czerwonego Krzyż,a nie
małe znaczenie ma roztacza,nie atmosfery
opieki i życzliwej troski zarówno n,ad wal­
czącym żołn,ierzem, jak i wszystkimi, któ­
rzy z nim współd!ziałają. Zadanie to speł­
nia,j!ą punkty odżywczo-sanitarne P. C . K.
Dla umożli,wienia jak najszerszej ich dzia­
łaln,ości P, C. K. zwraca się do fi-rm o skła­
dan,ie dobrowolnych datków w naturze

(mleko-, kawa, herbata, cukier, kasze, ryż,
mąka, kartofle, jarzyn,y twarde, papie,rosy,
mydło, pasta do zębów itp.). Dary te Polski
Czerwony Krzyż zużyje celow!o, a roesz-erzo-

na przez to jego akcja udowodni, że polski
żołnierz, stający do obrony nasz,ych granic,
może liczyć n,a oddźwięk troskliwych serc

,całego spo-łeczeństwa.

Podziemne korytarze w Horodence.
Horodenka. Na terenie polek i ego gimna,­

zj!um w Honoden,ce odkryto w ogrodzie wej­
ście do podziemnych korytarzy w kierunku

budynku starostwa powiatowego. Gmach ten

był ongiś klasztorem ks. misjonarzy W 18
wie,ku, a budynek gimnazjum horodeńskie-

go siedzibą Potockich.

Lasy płoną w ZSRR.
Na terenie Rosji w ostatnich czasach

zastraszająco szybko szerzą się pożary la­
sów. Pastwą płomieni padaj)ą przeważnie
lasy, położone w północnych rejonach Ro­
sji europejskiej!. W tym roku zanotowano
przeszło 572 większych pożarów, z których
większa część przypada na okręgi: łenin-
gradzki, archangielski i wołogodzki. Straty
spowodowane pożarami wy’
lionów rubli-

Władze sowieckie zorganizowały w -

ningradzie stałą bazę lotniczą dla patrolo­
wania lasów położonych w północnej czę­
ści Rosji. Przeprowadzone dochodzenia
stwierdziły, że pożary wynikaj!ą przeważ­
nie na skutek podpalenia. Wśród miej!sco­
wej ludności w okręgach nawiedzanych
często przez pożary przeprowadzono liczne
aresztowania.

Odkrycie pierwotnej siedziby
Bułgarów.

W tych dniach wyjechała, z Moskwy do
Okręgu kazańskiego grupa archeologów w

celu przeprowadzenia pra,c wykopalisko­
wych na miejscu starożytnego miasta B_uł­
gar. Miasto to było w wiekach X—XIV

głównym centrum ziem nadwołżańskich i
prowadziło ożywiony handel z Azją Środ­
kową. Rusią i kraj!ami zabałkańskimi.
Prowadzone w zeszłym roku na tym tere­
nie prace archeologiczne dały nadzwyczaj
pomyślne rezultaty. Odkopano miasto z do­
brze zachowanymi budynkami, ulicami i
wodociągami. Jednocześnie odnaleziono
kilka naczyń z porcelany chińskiej, lustra
chińskie i irańskie, większą ilość monet

Złotej Hordy i przeróżną broń pochodzącą
z rozmaitych epok i krajów. Archeolodzy
przypuszczaj!ą, iż jest to pierwotna siedziba
Bułgarów przed ich wywędrowaniem na

Bałkany. ,

Cenne wykopaliska na Kapitolu.
W czasie robót konserwatorsko - budo­

wlanych na Kapitolu ujawniono po rozko­
paniu placu dawnego Senatu fundamenty
st,arej świątyni, pochodzącej z II wieku
prze’d Chrystusem. W obrębie tych murów
znaleziono marmurową statuę czterome­
trowej wysokości, najprawdopodobniej
boga, któremu świątynia była poświęcona.
Na podstawie starych źródeł uczeni stwier­
dzili, źe chodzi tu o boga Vejowe, czczone­
go specjalnie w Latium. Nie ustalono co

za bóstwo było nazywane Vejowe. Bardzo
możliwe, że jest to zdrobnienie imienia bo­
ga Jowisza (po łacinie ,,Jove"), lub że o-

znacza ono ,,Jowisza przynoszącego nie­
szczęście".

Pisarze i historycy starorzymscy prze­
kazali nam opis tego boga. Mianowicie
był on przedstawiany z reguły z wiązką
strzał w ręce i z koza u boku. Statua zna­
leziona obecnie mimo poważnych uszko­
dzeń robi potężne wrażenie i wygląda tak
harmonijnie i pięknie, że znawcy sztuki
którzy omawiają wyniki prac wykopalis­
kowych porównują statuę z najlepszymi
dziełami Michała Anioła. Gubernator Rzy­
mu. książę Cnlonna, polecił prowadzić pra­
ce wykopaliskowe w dalszym ciągu.



niedziela,
dnia 3 września 1939 r. DZIENNIK BYDGOSKI Rok XXXIII. Nr 202.

Trzecia strona.

TEGO CHCIAŁ HITLER.
Granica palsłto-nlemiBci(a w ogniu.

Polała się krew.-Są już zabici i ranni. - Rozległ się płacz kobiet i dzieci.

Tego chciał Hitler! On chciał woj­
ny, on wywołał to wielkie zamiesza­
nie w świecie, na niego też spadnie
ciężar te.j wielkiej odpowiedzialności za

największą zbrodnię, jaka kie’dykolwiek
w dziejach świata została popełniona.
Hitlera i jego pomocników przeklinać bę­
dą narody przez pokolenia. Wskazując
jego portret miliony mówić będą: ,,patrz
dziecko,

to jest ten, który zabił twojego tatusia,
który zniszczył twoje szczęście i spra­
wił, że jesteś głodny".

Dla żyjących i dla potomności jeszcze
raz stwierdzamy:

v ss

Dnia 18 października 1933 w wywia­
"dzie z dziennikarzem angielskim War-
dem Pricem Adolf Hitler oświadczył, iż

Niemcy nie myślą wszczynać wojny z

Polską o korytarz.
2(5 stycznia 1934 r. Adolf Hitler pod­

pi"sał z Polską pakt o nieagresji:
25-po stycznia 1935 r. w wyw’iadzie z

korespondentem ,,Gazety Polskiej" Hitler

oświadczył się przeciw germanizacji oraz

przeciw kontynuowaniu błędów przeszło­
ści. Pakt — mówił — jest jedną z naj­
bardziej ważkich poprawek historycz­
nych.

2l-go maja 1935 r, ’Adolf Hitler w

mowie swej w Reichstagu powiedział, iż
układ polsko-niemiecki Jjest przykładem
pokojowości polityki niemieckiej.

7-go marca 1936 r. Hitler w mowie,
wygłoszonej w Reichstagu stwierdził, iż
tak wielkie państwo jak Polska musi
mieć dostęp do morza.

30-go stycznia 1937 r. Mowa kancle­
rza w Reichstagu. Stwierdzenie korzyści
dla Niemiec i Polski z zawarcia paktu. —

Nadzieja na serdeczne stosunki z wszy­
stkimi sąsiadami. — Podkreślenie, iż na­
ród polski i Państwo Polskie są rzeczy­
wistością, z którą trzeba się liczyć.

5 listopada 1937 r. — Ośw’iadczenie
kanclerza na audiencji przedstawicieli
ludności polskiej. — Potwierdzenie dążeń
do harmonijnego ułożenia się stosunków
z mniejszością polską w Niemczech.

20 lutego 1938 r_. — Mowa Hitlera w

rza w Pałacu Sportowym przeciw Cze­
chosłowacji. — Uzasadnienie paktu z

Polską i podkreślenie zasługi Hitlera dla

pokoju. Oświadczenie, iż Polska i Niem­
cy nie żądają od siebie nawzajem niczego
i zapowiedź rozbudowania porozumienia
z Polską. — Deklaracja, że obszary sude­
ckie są ostatnim żądaniem terytorialnym
Hitlera w Europie.

30 stycznia 1939 r. — Mowa kancle­
rza na pierw’szym posiedzeniu Reichsta­
gu Wielkich Niemiec. — Wzmianka o

stosunkach z Polską w piątą rocznicę
paktu nazwanego tu ,,zbawienną umo­
wą".

28 kwietnia 1939 r. - Wielka mowa

kanclerza w Reichstagu, w której kan-

fUf)Dfl U/OTDDRn ruinuje organizm, Stosuje się w tych niedomaganlach SÓL MORSZYNSKA
LnUKH Wf]IKUDH lub WODĘ GORZKA MORSZYNSKA Żądai w aptekach i składach aptecz.

Reichstagu. — Podkreślenie zbliżenia z

Polską. — Stw’ierdzenie, że Polska re­
spektuje stosunki narodowe w Gdańsku.
— Nadzieje na dalszą przyjazną współ­
pracę z Polską.

13-go marca 1938 r. Wywiad Hitlera
z korespondentem pism angielskich War-
d. m Pricem. Przyznanie, że dla Polski
dostęp do morza jest koniecznością. -—

Zwrócenie uwagi na zawarty układ co do

mniejszości polskiej w Niemczech i nie­
mieckiej w Polsce.

23 września 1938 r. — Mowa kancle-

clerz przedstawia ,,propozycje", wystoso­
wane do Rządu Polskiego w sprawie
Gdańska i Pomorza, oraz zaw’iadamia o

jednostronnym zerwaniu przez Niemcy
dziesięci’oletniego paktu o nieagresji z

Polską.
Te w’yżej przytoczone fakty mówią sa­

me za siebie. One ustalają odpowiedzial­
ność.

Niech o tym pamięta każdy żołnierz

idący na front, każda żona rezerwisty i
każde dziecko w Polsce.

Z. Felczak.

Gdynia. Opactwo Cyst,ersów w Oli­
wie otoczone jest przepięknym parkiem
założonym jeszcze w 1577 r. Ozdobą
jego niezmiernie cenną są 15-me t.row-e

szpalery, widniejące z dala na powyż­
szym zdjęciu. Wzdłuż cichego lazuro­
wego kanału biegną dw’a przecudne
tunele ze starych grabów.

,,Ongiś — pisze autor niemiecki —

rozbrzmiewał tam ,,der klirrende Spo-
renschritt polnischer Magnaten nnd
das Lachen schoner, lebenslustiger pol-
nischen Hofdamen", potem spacerowali
tam Hohenzollernowie, teraz — park
czeka... Pusto i głucho. Zatrwożeni bie­
dni gdańszczanie szepczą tylko z tro­
ską: ,,Die Polen schicken nns nichts

mehr". Brak już smalcu. A benzyna
— na kartki.

Ofiarność inwalidy wojennego.
Od dłuższego czasu Zarząd Główny To­

warzystw’a Popierania Budow’y Publ. Szkół
Powszechnych otrzymu,je systematycznie w

początkach każdego miesiąca kwotę 5 zł od

niejakiego p, K. Mru,gały. Jest to stała o-

fiara na budow’ę szkół.

Ostatnio Zarząd Główny Tow’arzystw’a
otrzymał list od p. Mrugały, który w’yja­
śnia. że jest to jego pseudonim. Nazywa się
inaczej. .,Mrugała nazwałem się dlatego, że

oczy moje są takie śmieszne, mrugające.
Zmieniłem nazwisko, bo nie chcę, aby ktoś
sądził, że specjalnie szukam rozgłosu".

Okazu.je się. że anonimow’y ofiarodawca
,fest ociemniałym inw’alidą w’ojennym, któ­
ry ze swych skromnych funduszów co mie­
siąc uryw’a 5 zł, pragnąc, aby szkolnictwo
nasze szybciej! się rozw’ijało.

Ofiarność inwalidy j!est naprawdę wzru­
szająca.

Tramwajarze warszawscy
na budowę szkół.

Z okazji jubileuszu 10-lecia autobuse
miejskich w Warszawie pracownicy Wy
działu X. Dyrekcji Tramw’ajów i Autobu
sów m. st. Warszaw’y zebrali kwotę 1165,41
zł i przeznaczyli ją za pośrednictwe-
Skrzynki Ogólnej Polskiego Radia na b’
dowę szkoły. powszechnej w Topczewie i:
Polesiu.

9fróloivo %olskL
Patrząca na nas — -

ach jakże łaskawie —

o Najmilejsza,
Częstochowska Pani,

z ołtarza w drogich nam
’ Klarysek nawie!

Tam nasze dzieci
zanoszą Ci w dani

kwiaty swych uczuć.
pragnień szept nieśmiały —

tam dnia każdego
Młoda Polska nasza --

mocna duchow’o
fako granit skały -i

do serca Twego
pokornie się wprasza!

Tam — gdy dochodzą nas

pomruki w’ojny,
jąką bezbożnik

św’iat ten n,iepokoi --

żołnierz — w cudowny
Twój medalik zbrojny,

pełen ufności
pod Twym znakiem stoi!., .

Stoi, czy kornie
rozmodlony klęka

przed dobrotliwym
Królow’ej! obliczem,

wraz sie życiowa,
rozwiewa udręka

i Wiara jasnym
rozpala się zniczem!...
O przecudowna

Częstochowska Matko,
w błękitnozłotym

Klarysek ołtarzu!
Drogę zwycięstwa

daj prostą i gładką —

daj nam poskromić
germańską dzicz wrażą!

Niech lud niemiecki
ostrzeżeń posłucha —

niech się szaleńcze
jego plany zmienią —

niech się wyrzęcze
sw’ego złego ducha,

zanim św,iat cały
spłynie krw’i czerwienią!...

Alina Prus.Krzemińska,

Bohaterski lotnik.
Płk, Umiastowski w wczorajszej poga­

dance radiiowej wymienił nazwisko jednego
z lotników polskich, który się odznaczył
przy odparciu nalotu nieprzyjacielskiego.
Bohaterem tym jest porucznik Polesiński

(znany wielu bydgoszczanom). Porucznik
Polesiński w pogoni za nieprzyjacielem
strącił niemiecki samolot najnowszej kon­
strukcji. Podczas dalszej pogoni za nieprzy­
jacielem, samolot naszego dzielnego pilota
został podziu.rawiony jak rzeszoto. Z uszko­
dzonym sterem, sam ranny w rękę, sprowa­
dził por. Polesiński swój aparat szczęśliwie
z wysokości 3300 m na ziemię. Ranny pilot
przebywa obecnie w jednym z szpitali pod
Warszawą.

Moratorium bankowe na okres 7 dni.
Warszawa, 2. 9 . (Radio Polskie).. Rada

Ministrów zezwoliła bankom i wszystkim
instytucjom kredytowym w całym kraju
wstrzymać przez 7 dni wszelkie wypłaty z
kont oszczędnościowych. (Wyjątek stanowią
konta własne, bieżące).

Zarządzenie to ma doniosłe znaczenie dla
życia gospodarczego.

Po upływie 7 dni posiadacze większych
kont otrzymywać będą gotówkę z banków
stopniowo, najpierw Om (jedną dziesiątą
część) swoich wkadów. Posiadacze kont
mniejszych, do 569 zł włącznie, otrzymają
wypłatę w całości.

Gdańska Brygada Obrony
Narodowej.

Warszawa, 2. 9. (PAT). Na skutek
terroru stosowanego przez władze gdań­
skie na terenie Wolnego Miasta Gdań­
ska do Polaków tam zamieszkałych
tamtejsi Polacy przedostali się na teren
Polski by uniknąć wcielenia ich do for­
macji wojskowych Gdańska. Z Gdyni
wysłana została przez grupę uchodźców
polskich z ódańska depesza do władz

polskich z prośbą o uwtorzenie forma­
cji gdańskiej do której jednocześnie
zgłaszają się. W związku z tym posta­
nowiono utworzyć przy jednostkach (}­
brony Narodowej ,,Gdańskiej Brygady
Obrony Narodowej". W punktach Gdy­
nia, Tczew, Toruń i Kościerzyna , po­
wstały komitety uchodźców z Gdańska
przy Powiatowych Komendach Przyspo­
sobienia Wojskowego. Do tych komi­
tetów winni zgłaszać się Polacy gdań­
scy, po czym skierowa.ni zostaną do

punktu zbornego.

Nie obozy koncBntracylne
lecz warsztaty pracy daje Polska uchodźcom

z Niemiec.

(ZAP). Pragnąc osłabić wrażenie, wywo­
łane na całym świecie wiadomościami o

prześladowaniu ludności polskie,j w Niem­
czech. prześladowaniu, które przyjęło for­
my bezwzględnego tępienia tej ludności —

radio niemieckie podało w dniu 29. 8 . wia­
domość, że — przeciwnie do przepełnio­
nych obozów dla uchodźców niemieckich z

Polski — obozy, jąkie rzekomo kolo Tcze­
wa i w innych jeszcze miej!scach zorgani­
zował dla uchodźców polskich z Niemiec
Polski Związek Zachodni, stoją puste, gdyż
— j!ak starało się ironizować radio niemiec­
kie — ,,nie można do tych obozów - mimo
wysiłków znaleźć kandydatów".

Wiadomość ta — rzecz prosta — mija
się całkowicie z prawdą, gdyż zmuszonych
do opuszczenia Niemiec Polaków jest kre­

cie, a liczba ich z dnia na dzień się po­
większa.

Polski Związek Zachodni żadnych obo­
zów dla tych uchodźców nie zorganizował.
Obozy, w których koncentrowanoby uchodź-
ców-Polaków z NiemieCi są tworem fanta­
zji niemieckiej. Polska bowiem zbyt ceni
swych rodaków, zmuszonych do ratowania
swego życia ucieczką do kraju, aby zamy­
kać ich za drutami kolczastymi, w obozach.
Polski Związek Zachodni istotnie opiekuje
się Polakami z Niemiec, lecz jego opieka
polega na daniu uchodźcom w Polsce ludz­
kich warunków bytu, takich warunków, ja­
kich dawno w Niemczech nie mieli. Kon­
centrowanie w obozach j!est metodą nie­
miecką, ma.jącą na celu tworzenie z ucieki­
nierów niemieckich z Polski antypolskich
formacyj zbroj;nych i band dywersy,jnych
wzgl. kadr pracy przymusowej.

Piękny przykład patriotyzmu.
Warszawa. !Dzierżawca restauracji na

Dworcu Głównym w Warszawie, licząc się
z dużym nap.ływem podróżnych i rezerwi­
stów obniżył o 50 proc, ceny napojów, tak,
że obecnie woda , sodowa kosztuje 5 gr,

kwas 10 gr, a herbata 25 groszy. Podkre.
ślić należy, że ta obniżka cen przeprowa­
dzona została przez dzierżawcę dobrowol­
nie. Czyn godny naśladowania.

Działo przeciwlotnicze na ulicy Paryża,
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OBWIESZCZENIE
o zarządzeniu stanu wojennego.

Zarządzeniem z dnia 1 września 1939 r.,
wydanym na podstawie art. 1 ust. 1 ustawy
z dnia 23 czerwca 1939 r. o stanie wojennym
(Dz. U. R. P . nr 57, poz. 366) wprowadził
Prezydent Rzeczypospolitej stan wojenny.

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie
ha obszarze miasta Bydgoszczy z dniem
1 września 1939 r.

W związku z powyższym zawiadamia się,
źe:

I. Wprowadzenie stanu wojennego powo­
’duje z mocy samego prawa zawieszenie swo­
bód obywatelskich niżej wyszczególnionych
oraz skutki, będące następstwem tego za­
wieszenia:

1. Zawieszenie wolności osobistej,
Upoważnia ono właściwe władze admini­

stracji ogólnej w stosunku do osób, zagra­
żających bezpieczeństwu, spokojowi lub po­
rządkowi publicznemu i do osób, zagrażają-

Wszystkie nieczystości cery, jak zaczer­
wienienia, krosty, w’ypryski ropne i t. p.
powstałe na skutek złego trawienia i zanie­
czyszczenia krwi, znikają niezawodnie po
częstym stosowaniu naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa, Zapyt. Wasz. lek.

cych interesom obrony Państwa do:
a) dokonywania rewizyj osobistych,
h) zatrzymywania, w areszcie na czas do

i miesiąca,
c) Stosowania w sprawach karno-admini­

stracyjnych aresztu tymczasowego na czas

do 3 miesięcy,
d) internowania w osobnych miejscach

na ten cel przeznaczonych na czas trwania
stanu wojennego lub na czas krótszy,

e) konfinowania czyli wyznaczania przy­
musowego pobytu na czas trwania stanu wo­
jennego lub na czas krótszy w określonych
miejscowościach lub na określonym obsza­
rze,

f) wydalenia z obszaru objętego stanem

wojennym.
Nadto zawieszenie wolności osobistej po­

ciąga za sobą ten skutek, że wobec osób,
podejrzanych o popełnienie zbrodni lub wy­
stępku, ściganych z urzędu, będzie stosowa­
ny areszt tymczasowy. Odstąpienie od aresz­
towania pod warunkiem złożenia kaucji lub
poręczenia może nastąpić tylko za zgodą
prokuratora. W stosunku atoli do osób po­
dejrzanych o popełnienie zbrodni stanu (art
93—98 kodeksu kar,nego), .bądź przestępstwa.
u myślnego, określonego" w ar? 99-109 ko­
deksu karnego, bądź też zbrodni lub umyśl­
nego występku, określonego w rozporządze­
niu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28
października 1934 roku o niektórych prze­
stępstwach przeciwko bezpieczeństwu Pań­
stwa (Dz. U . R. P . nr 94, poz. 851) odstąpie­
nie od aresztowania w ogóle nie może na­
stąpić.

Zarządzenia o internowaniu, konfinowa-
niu i wydaleniu mogą być połączone z ogra­
niczeniami, niezbędnymi dla zapewnienia
skuteczności tym zarządzeniom-

2. Zawieszenie rękojmi nietylkainości
mieszkania.

Upoważnia ono właściwe władze admini­
stracji ogólnej w Stosunku do osób zagra­
żających bezpieczeństwu, spokojowi lub po­
rządkowi publiczn"mu i do osób, zagrażają­
cych interesom obrony Państwa do dokony­
wania samoistnie rewizji domowych oraz

zajmowania przedmiotów.
3. Zawieszenie wolności słowa,

Upoważnia ono właściwe władze admi­
nistracji ogólnej do wydawania i przepro­
wadzania zarządzeń, dotyczących:

a) wprowadzenia cenzury prewencyjnej
dla druków i wszelkich utworów, przezna­
czonych do rozpowszechniania.

bj zawieszania czasopism oraz odbiera­
nia debitu komunikacyj:nego i ograniczania
rozpowszechniania czasopism, druków 1
wszelkich utworów, przeznaczonych do roz­
powszechniania, jeżeli zagrażają one bez­
pieczeństwu, spokojowi lub porządkowi pu­
blicznemu. oraz interesom obrony Państwa
konfiskaty druków i innych utworów, prze­
znaczonych do rozpowszechniania, jeżeli
zagraża.ją one bezpieczeństwu, spc-ko.jowi i
porządkowi publicznemu oraz interesom

obrony Państwa.

c) zakazu wydawania nowych czaso­
pism bez uprzedniego zezwolenia.

d) zakazu zajmowania się rozpow­
szechnianiem druków bez uprzedniego ze­
zwolenia.

e) wprowadzenia cenzury prewencyjnej
utworów przeznaczonych do odtwarzania
publicznego, tudzież kontroli i przerywania
tego rodzaju produkc.ji,

f) zakazu wykonywania przemysłu dru­
karskiego i graficznego przez osoby, zagra­
żające bezpieczeństwu, spokojowi, porząd­
kowi publicznemu oraz interesom obrony
Państwa.

4. Zawieszenie tajemnicy korespondencji.
Upoważnia ono władze administracji o-

gólne.j do przeglądania, zajmowania i kon­
fiskowania korespondencji, przesyłek pocz­
towych i telegramów oraz kontrolowania i
przerywania rozmów telefonicznych i ra­
diowych.

5. Zawieszenie wolności zrzeszeń.

Powoduje ono zakaz tworzenia nowych
zrzeszeń i ich oddziałów bez zezwolenia
wojewódzkiej władzy administracji ogólnej,
niezależnie od zwykych wymagań, określo­
nych przez przepisy obowiązujące.

Poza tym władze administracji ogólnej
mogą:

a) zawieszać i ograniczać działalność
zrzeszeń.

b) roztaczać nadzór nad działalnością
zrzeszeń i przeglądać ich akta,

c) nakazać uprzednie zawiadamianie
władzy o posiedzeniach organów zrzeszeń
oraz wysyłać na posiedzenia te swych
przedstawicieli.

d) uchylać i zawieszać wykonanie u-

chwał. powziętych przez w!adze i organa
zrzeszeń.

e) zakazywać zmów pracodawców i pra­
cowników oraz związanej! z tym działalno­
ści.

II. Kto wykracza przeciw nakazom lub
zakazom, wydanym na podstawie ustawy z

dnia 23 czerwca 1939 r. o stanie wojennym
(Dz. U. R . P . Nr 57. poz. 366) lub opartych
na nie.j rozporządzeń lub zarządzeń, podle­
ga w trybie administracyjnym karze are­
sztu do 1 roku i grzywny do 10.000 zł, albo

jednej z tych kar.
W sprawach o przestępstwa wyżej wy­

mienione stosuje się przyśpieszone postępo­
wanie karno-administracyjine, przy czym
żądanie skierowania sprawy na drogę są­
dową nie wstrzymuje też wykonania kary
aresztu.

Warszawa w dniu wydania zarządzenia
o stanie wojennym.

Minister Spraw Wojskowych.
Minister Spraw Wewnętrznych.

Ułatwienia tu odnawianiu losów.
Niedługo już, bo w dniu 7 września roz­

poczyna się ciągnienie czwartej klasy czter­
dziestej piątej Loterii Klasowej. Największa
główna wygrana — pięćset tysięcy ż!utych
— która w szczęśliwym wypadku może hyć
.powiększona o pięć premij po sto tysięcy
złotych, każda i tym sposobem wzrosnąć
do miliona złotych, wylosowana będzie
25-go września.

Łatwo zdarzyć się może, iż osoba, w

które.j posiadaniu zna.jduje się los poprze­
dniej klasy, nie będzie mogła osobiście
z,jawić się u kolektora. Ze względu na te

wyjątkowe warunki, Dyrekcja Polskiego
Monopolu Loteryjnego poleciła kolektorom,
by czynili swym klientom tuk największe
ułatwienia i zrobili wszystko, by mogli oni
odnawiać losy bez przeszkód.

Ocfieswn FSScast.

Warszawa, 2. 9 . Związek Miast Pol­
skich wydał wczoraj odezwę o przygotowa­
niach miast na wypadek wojny. W ode­
zwie tej jest mowa o akcji opieki nad lud­
nością cywilną i współpraca władz miej­

skich z władzami wojskowymi- Otoczyć
trzeba przede wszystkim opieką rodziny
tych, którzy poszli do wojska. Zagadnienia
aprowizacyjne regulować będą władze
wojskowe i o każdym posunięciu zostanie
ludność powiadomiona.

Polska uszanuje neutralność Litwy.
PAT. 2 . 9 . W dniu wczorajszym poseł

polski w Kownie złożył rządowi litewskie-,
mu zapewnienie, że Polska uszanuje neu-

tralność Litwy.

Sprawa szeregowych rezerwy
z cenzusem.

Warszawa. (PAT) W związku z pro­
śbami szeregowców z cenzusem, pczenie-
sionych do rezerwy bez wyszkolenia po­
nad kontyngent, oraz szeregowych z cen­
zusem pospolitego ruszenia, Ministerstwo
Spraw Wojskowych zawiadamia, że peten­
ci zostaną powołani w razie wojny. Wcie­
lenie ich nastąpi albo do szkół podchorą­
żych rezerwy, albo do jednostek organiza­
cyjnych wojska.

Obecnie wcielenie kandydatów do szkół
podchorążych rezerwy nie jest możliwe
wobec nadmiaru poborowych z cenzusem,
zakwalifikowanych w bieżącym roku dp
kategorii A.

Zwiększenie audycyj informacyjnych
Polskiego Radia.

Obecna sytuacja nakłada na Polskie Ra­
dio specjalne obowiązki, przede wszystkim
w dziedzinie dostosowania programu do wy­
magań chwili bieżącej. Z tego względu pro­
gramy Polskiego Radia ulegają często znacz­
nym odchyleniom od tych, które są ogłasza­
ne, a to ze względu na konieczność rozsze­
rzenia obsługi informacyjnej krajowej i za­
granicznej.

Wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia na­
dają obecnie 6 razy dziennie audycje infor­
macyjne w języku polskim, a mianowiciei
o godz. 1,00, 12,15, 16,00, 20,40, 22,00 i 23,00,
Niezależnie od tych stałych godzin nadawa­
nia dzienników radiowych ważniejsze infor­
macje podawane są w czasie trwania pro­
gramu, w przerwach koncertów.

Poza rozszerzonym do 6 emisyj dziennie
,,Dziennikiem Radiowym" - Polskie Radio
powiększyło ilość audycyj informacyjnych
w jęzkach obcych.

Rozgłośnie: Warszawa I, Katowice, Po­
znań i Toruń nadają 3 razy dziennie audy­
cje informacyjne w języku niemieckim, a

mianowicie: o godz. 6,45, 20,15 i 23,05.
Bezpośrednio po audycjach w języku nie­

mieckim, dziennik ,angielski — z wyjątkiem
czwartków — tylko przez Warszawę I.

,Warszawa I również nadaje codziennie
o godz. 22,50 audycje informacyjne w języku
włoskim oraz 3 razy w tygodniu — w ponie­
działki, środy i piątki o godz. 23,20 audycje
w języku węgierskim, z wyjątkiem czwart­
ków, bezpośrednio po audycjach _w języku
niemieckim — dziennik angielski.

Polskie stacje krótkofalowe, obsługujące
Amerykę, nadają codziennie dziennik w ję­
zyku portugalskim o godz. 0,35, w języku
polskim o godz. 0,45 i w języku angielskim
o godz. 2,00.

Niezależnie od zwiększenia ilości audycyj
informacyjnych dla kraju i zagranicy, inne
działy programu Polskiego Radia, zarówno
artystyczne jak i oświatowe, dostosowywa­
ne są codziennie do aktualnych potrzeb. Z
tego względu Polskie Radio zwraca uwagę
słuchaczy na ogłaszany codziennie przez
speakera po dzienniku porannym program_A 4z-AA -

ZENON RÓŻAŃSKI
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(Ciąg dalszy)

Gdyby tego mężczyznę skonfronto­
wać z dozorcą domu przy ulicy Dobrej,
ten bez trudu poznałby w nim człowie­
ka, który podając się za znajomego in­
żyniera Trzaski często bardzo w nocy
wchodził do domu... Nigdy jednak nie
zatrzymywał się przed mieszkaniem

inżyniera, a zawsze dążył piętro wyżej
i znikał w mieszkaniu współpracownicy
Jana Maciarza. Zdarzało się niekiedy, że
bawił u niej po kilka godzin, a Czasem

wychodził już po kilku minutach...
Owej nocy, kiedy to panna Zosia by­

ła" u swego zwierzchnika Jana Macia­
rza, człowiek ten również bawił u niej
w mieszkaniu. Opuścił je nad ranem,
około godziny drugiej... Gdy wychodził,
panna Zosia żyła Ps pewnością do gło­
wy jej nawet nie przyszło, że pocału­
nek, jaki z tym człowiekiem w’ymieniła
na pożegnanie, był ostatnim, że usta

jej, młode i pełne żaru, nigdy więcej
)nie zaznają pieszczoty. Nie przyszło

jej do głowy, że dzień dzisiejszy był o-

statnim dniem jej życia, że jutrzejszy
ranek zastanie świat uboższy o nią wła­
śnie.

Była wesoła, choć rozmowa, jaką po
powrocie do domu przeprowadziła z

kroczącym teraz ulicą Zygmuntowską
mężczyzną, nie należała do przyjem­
nych, a przeciwnie, była dla niej bardzo
przykra i bolesna. Pod koniec jednak
panna Zosia odzyskała humor i razem

ze swym towarzyszem snuła plany na

jutro. Plany, których nigdy nie miała
zrealizować, a o których myślała z ra­
dością, kładąc się na spoczynek...

Teraz panna Zosia nie żyła, a jej to­
warzysz daleki był myślami od dnia

wczorajszego. On jeden znał tajemnicę
mieszkania, które tak często odwiedzał,
ale nie mi’ał wcale zamiaru z kimkol­
wiek. dzielić się tą tajemnicą. Miał w

związku z nią konkretne plany i posta­
nowił realizować je bez względu na

przeszkody, choć z góry wiedział, że
wiele ich będzie, że każdy dzień,

każda godzina przynosić mu bę­
dzie nowe niespodzianki. Nawet mu

przez myśl nie przyszło, ,by zrezygno­
wać z tych zamierzeń, jakie powziął.

Aspirant Struzik dałby wiele za po­
znanie tego wszystkiego, o czym wie­
dział młody człowiek.

Nie tylko aspirant Struzik dałby za to
wiele. Więcej takich znalazłoby się w

Warszawie...

Tymczasem doszedł do mostu Kier­
bedzia i wsiadł w nadjeżdżającą ,,piąt­
kę". Na placu Zamkowym kupił gazetę.
Duży artykuł na pierwszej stronie po­
święcony był właśnie tajemniczej śmier­
ci Zofii Domańskiej.

Po przeczytaniu go młody człowiek
złożył gazetę, schowki ją do kieszeni i

jakby odpowiadając myślom, jakie mu

się właśnie nasunęły, uśmiechnął się
nieznacznie, samymi kącikami ust...

Opuścił tramwaj na zbiegu Chłodnej
i Żelaznej. Przeszedł kilkadziesiąt me­
trów pieszo i znikł w bramie jednego z

domów. Znano go tu widać, bo dozorca
domu z szacunkiem uchylił na jego wi­
dok kapelusza. Odkłonił się i wszedł na

frontow’e schody.
Na pierwszym piętrze zatrzymał się

przed mieszkaniem, na drzwiach któ­
rego wisiała podłużna, metalowa ta­
bliczka z nazw’iskiem: Roman Zwar­
doń.

Otworzyła mu starsza kobieta, o pro­
stym wyglądzie, ujawniającym z punk­
tu jej pozycję w tym domu.

- Dzień dobry panu... Było kilka
telefonów...

Roman Zwardoń skinął głową i prz(’e­
szedł dalej w głąb mieszkania. Za,bawił J

w nim kilkanaście minu!t, po upływie
których znowu znalazł się w przedpo­
koju. Zawołał na służącą...

— Co to, pan wyjeżdża? - :spytała
wskazując na walizkę, którą młody
człowiek trzymał w dłoni.

Skinął głową.
— Tak... Wrócę za jakieś dwa tygo­

dnie... Przez ten czas Marianowa bę­
dzie się opiekowała mieszkaniem_

— A daleko pan jedzie?

Kąciki ust mężczyzny uniosły się nie­
co w górę w uśmiechu.

— Daleko — odpowiedział lakonicz­
nie. — Pieniądze na życie ma Maria­
nowa?

— Mam... aż za wiele, skoro pana
nie będzie...

— Do widzenia więc... — skinął gło­
wą i skierował się do drzwi.

— Proszę pana... a gdyby ktoś telefo­
nował do pana, to co mam powiedzieć?
— zapytała go jeszcze służąca.

— Że wrócę za dwa tygodnie. Do wi­
dzenia...

Na ulicy rozejrzał się za taksówką
i dostrzegłszy na rogu Prostej postój,
ruszył w tym kierunku.

Polecił zawieźć się na Wolską 45.
Gdy samochód przybył już na miejsce,
wysiadł i dalszą drogę odbył pieszo.

Zatrzymał się przed niewielkim skle­
pikiem ze starzyzną. I tu go widać zna­
no, bo skoro tylko przekroczył próg,
właściciel poderwał się z uszanowaniem
z krzesła:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Bolo się prawdy T
Za słuchanie radia zagranicznego grozi w Kiesuczech kara śmierci.

Berlin, 2. 9. Rząd niemiecki zabroni!
w dniu wczorajszym swoim poddanym
słuchanie zagranicznego radia. Za słu­
chanie zagranicznych rozgłośni grożą
mieszkańcom Rzeszy wysokie kary wię­
zienia a nawet kara śmierci.

Rozporządzenie to zostało podane
przez radio niemieckie.

Z dniem 1 września zaprowadzono w

całych Niemczech sądy wyjątkowe.

Surowe kary za słuchanie radia za­
granicznego podyktowane są obawę,
aby naród niemiecki nie dojrzał praw­
dy, że z winy rządzącej dziś Niemcami
kliki hitlerowskiej i opętanego jej wo­

dza został wpędzony w wojnę, która

niechybnie skończy się dla niego wiel­
ką katastrofą.

”
=c ”=

W całych Niemczech zarządzono ostre

pogotowie OPL. Wydano zakaz wy­
świetlania reklam neonowych i oświe­
tlania okien wystawowych. Światła
mają być przyćmione.

Włochy ogłosiły oficjalnie,
że zachowają neutralność.

Rzym, 2. 9. W dniu 1 września odbyło
się nadzwyczajne posiedzenie rządu
Italii pod przewodnictwem Mussolinie-

go. Bezpośrednio po posiedzeniu został

wydany oficjalny komunikat, że Włochy
nie mają zamiaru brać udziału w akcji
wojennej.

Niezależna Słowacja protestuje
przeciw brutalnym metodom niemieckim.

Warszawa, 2. 9 . Przedstawiciel Słowacji
wystosował wczoraj do ministra spraw za­
granicznych — Becka list — protestujący
przeciwko brutalnemu postępowaniu Niem­
ców w stosunku do Słowacji i użycia jej
do walki przeciw’ko bratniemu narodow’i

polskiemu. — I prosił, aby minister Beck

opublikow’ał treść tego listu.

,Nie trudźcie sie, panowie deplomaci, od­
rzec caśTisie. Wam sie nie opłaci. Niechże
mu ja w imieniu Szwedrowa rypne trzy
słowa. W ten sposób bowiem równy z rów­
nym gada: on nie jest bogacz — ja uznan

za dziada; on w Bratesławie — ja na Szwe-
drowie — równi panowie.

Czy Tiso ma śród słowackich juhasów
mir większy niż u szwedroskich Iorbasów
moja osoba? Lubią mie tam przecie — jak
o tern wiecie. Żeli więc skrzyknę Iorbasów
do broni, to za mną Szwedrowo szak pogoni
i pewnie sie przyłączą do ruchawki całkie
Bielawki,

Nie wim ja, jaką siłę Tiso zbierze i czy
sie znajdą w Słowacji rycerze, coby zechcieli
przekroczyć Karpaty, by dostać baty.

Jak ja powiodę me Szwedrowiaki —

dycht mu sie zara zbuntują Słowaki i ra­
zem ruszą - jedna spólna graba — z nami
na szwaba.

Co tu zaś gadać! Jest przecie przysłowie,
znane w Słowacji i na Szwedrowie, o żabie,
chtóra, gdy sie konia kuje — tyż sie mel­
duje.

Nie większyś, mości Tiso, od tyj żaby.
Poco sie miszać i leźć między szwaby? Chy-

ZDSOWE - WYKWINTNE - TANIE

jest palenie w zwijkach

MOKKA
PREMIOWA KASETKA BLASZANA ZA 35 GROSZY

po zatopienia 10 pudelek gilz MOKKA po 150 sztok.

ba że myślisz, iż cie miemce wsadzą do Wę­
gier z ...władzą. Dyć wisz, że oni nie dają,
lecz bierą. Bądź przekonany, że dostaniesz
zero. (U nas sie wtedy powiada, że Józik
otrzymał guzik).

Ale o Tisy tak źle mniemać nie trza. O-
dezwa jego nie wyszła z powietrza, ino go
miemce zmusili: ,,Pisz, Tiso!". I on napisoł.
To są szak znane miemieckie kawały: Musi
ich wole spełnić słaby, mały; żeli przeciw­
nik mocny abo ,,mittler"’), wtedy halt, Hit-

Przecie my go już dycht zahaltowali.
Cięgiem odgraża sie, nie idąc dalij, choć mu

sam Tiso(!) mnogie(!) hufce zbrojne daje na

wojnę. A tyła tego wojska Tisowego, ze

dojdzie do podgó,rza Tatrowego i zakrzyk­
nąwszy: hurra, broń porzuci i do dom wro-

Ci Niechże sie wielcy z wielgimi zmagają.
Ja sam se rade dam z Tisową zgrają, byle
szła za mną iorbasów połowa ze Szwedyro-
wa.

l) mittler znaczy:, śre,dni.

Wielki Ulika w MR crielomaw^ii.
Powszechna mobilizacja we Francji.

Paryż, 2. 9. Pierwsze wiadomości o

brutalnym napadzie wojsk niemieckich
na Polskę wywołały we Francji wielkie
wrażenie i dotarły do Paryża w godzi­
nach porannych dnia 1 września. Pre­
mier Daladier natychmiast po otrzyma­
niu informacji o agresji niemieckiej od­
był naradę z czołowymi członkami ga­
binetu oraz gen. Gamelin.

Bezpośrednio po tym odbyła się w

godzinach południowych Rada Mini­
strów, na której postanowiono ogłosić
we Francji powszechną mobilizację
oraz zaprowadzić stan wyjątkowy.

Pierwszym dniem mobilizacji jesi
dzień 2 września br.

"= s =’=­
Parlament francuski został zwołany

na dziś, dnia 2 września br

Podziw i pozdrowienie dia Polaków.

Paryż, 2. 9 . Obradująca w dniu 1 bm.
w godzinach popołudniowych komisja
senacka spraw zagranicznych całkowi­
cie solidaryzowała się z zarzą,dzeniami
o powszechnej mobilizacji, wyrażając
jednocześnie podziw, uznanie i pozdro­
wienie dla walczącego z takim poświę­
ceniem o wolność narodu polskiego.

W imieniu narodu francuskiego zo­
stała ogłoszona przez radio francuskie
odezwa do narodu niemieckiego, w któ­
rej znajduje się oświadczenie, że naród
francuski nie wini narodu niemieckie­
go za szaleńcze czyny Hitlera.

Plarszalek Śmlgły-Rydz naczelnym Wodzem

i nasfępcq Pana Prezydenta R. P.
WARSZAWA, 2. 9. W dniu 1 wrze­

śnia br. P, Prezydent Rzplitej zamiano­
wał Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych Rzplitej -- naczelnym wodzem.

W tym samym dniu P. Prezydent Mo­
ścicki, zgodnie z konstytucją miano­
wał marsz. Śmigłego-Rydza swym na­
stępcą, jeżeliby w czasie wojny urząd
Prezydenta został opróżniony. W związ­
ku z powyższym w dzisiejszym dzienni­
ku ustaw ukazał się dekret o uprawnie-1
niach P. Prezydenta R, P. oraz marsza!- i

ka Śmigłego-Rydza, jako Naczelnego
Wodza.

Nadz,wyczajn_e ,zebranie sejmu._
WARSZAWA. P . Prezydent Rzplitej

otworzy! z dniem 1 września br. nad­
zwyczajną sesję sejmu.

Posłowie mają natychmiast udać się
do Warszawy, gdzie otrzymają dalsze

szczegóły.

Wzruszający darzAmeryki
W Stanach Zj!ednoczonych Ameryki Pół­

nocnej w mieście Weirten zamieszkuje od
wielu lat ks. Andrzej Wilczek, Polak, uro­
dzony w Chochołowie na Podhalu. Drobne
swoje oszczędności ulokował w papierach
wartościowych. Na wiadomość, iż w Oj:czy­
źnie prowadzi się ofiarny wyścig pracy na

polu budownictwa szkolnego, ks. Wilczek
zwróci! się do Światowego Związku Pola­
ków z Zagranicy z prośbą o ułatwienie mu

złożenia ofiary na budowę szkoły po­
wszechnej w Chochołowie.

Świato-w’y Zw’iązek Polaków z Zagrani­
cy porozumiał się w tej! spraw’ie z Zarzą­
dem Głównym Towarzystw’a Popierania
Budowy Publicznych Szkól Powszechnych,
który stwierdzi!, że gmina Chochołów przy­
stępuje w!aśnie do budowy szkoły po­
wszechnej. ujaw’niając dużą ofiarność. Nie­
stety skromne fundusze własne znacznie u-

trudniają postępy w budowie.

Na wiadomość, iż ks. Wilczek gotów ,j!est
pośpieszyć gminie z pomocą przy budow’ie

szkoły, gmina postanowiła w murach
wznoszonej szkoły umieścić tablicę pa­
miątkow’ą ku czci swego rodaka.

Za sprzedane papiery w’artościow’e uzy­
skano kwotę 11.693,67 zl. Towarzystwo Po­
pierania Budow’y Publ. Szkół Pow’szech­
nych. nawiązawszy korespondencję z ks.
Wilczkiem, otrzymało od niego, list nastę­
pujące.j treści:

,,Cieszy mnie w.ielce entuzj!azm moich
rodaków, posłałbym więcej, ale obecnie Oj­
czyzna w’ola na FON i tam trzeba śpieszyć
z pomocą. Zapytuje mnie Towarzystwo,
czy wyj:aw’ić moje imię. Nigdy nie goniłem
za uznaniem, ani podzięką, ani nie czynię
tego dla chw’ały, lepiej żyć w ukryciu --

lecz jeśli Towarzystw’o uzna, że to będzie
dobre dla Oj:czyzny kochane.j, że znajdzie
się naśladowców, może lepszych, by przy­
szłe pokolenia miały , lepiej niźli- my. któ­
rzy nie mogliśmy się dokształcić, bo nie
w’olno było biednemu, to niech już tak bę­
dzie dla chwały i imienia naszej! wolnej:
kochanej O.jczyzny==.

Woroszyłow, Stalin i Mołotnw

!wracają z posiedzenia naj!wyższej rady Sowietów.

zapobiega chorobom jam=?
usinei i zębów, wzmacnia

dziąsła, usuwa nalot tyto­
niowy, działa orzeźwiająco
a przede wszystkim czyóci

zęby doskonale.

HENRYK Ż AK ROZ NAŃ

Polacy z całego świata

śpieszą na pomoc

zagrożone] Ojczyźnie.
Do jiolskich konsulatów i poselstw na

całym świecie zgłaszają się Polacy, obywa­
tele polscy oraz obywatele innych państw
i pragną jak najszybciej wrócić do kraju.

Białko ryb
zastępuje białko zwierząt rzeźnych

Jak wiadomo, najw’iększą ilość biał­
ka — poza nabiałem zawiera mięso
zwierzące, które przez sw’ą jednostron­
ność posiadających witamin przy sta­
łej konsumpcji wpływa raczej nieko­
rzystnie na organizm ludzki. Faktem
bowiem jest, że ludzie, stale odżywiają­
cy się potraw’ami mięsnymi, szybciej
się starzeją i bardzo często zapadają
na różne choroby. Inaczej przedsta­
w’ia się sytuacja, gdy częściej używamy
potrawy rybne. Jako dow’ód niech po­
służy to, że np. rybacy, mający moż-
Tnaźć udfcj ta’.iła aię puli a warni rybnymi
są odporniejsi na różne choroby i dłu­
żej żyją. Biorąc tę sprawę, jako praw­
dę dowiedzioną, w’inniśmy zmienić obec­
ny system odżywiania — przede wszy­
stkim ludności miejskiej. Biorąc pod
uw’agę poza tym obecne słabe zarobki
i wysokie koszta utrzymania należy za­
stanowić się, czy nie lepiej będzie mięso
zw’ierzęce zastąpić mięsem ryb, któ­
rych cena w’ niektórych okresach roku

jest stanowczo niższa, a jako środek

odżywczy są niezastąpione. Trzeba

tylko do tak w’ażnego zagadnienia przy­
stąpić realnie, odnaleźć plusy i minu­
sy obecnego systemu odżywiania się, a

niezawodnie każdy rozsądny człow’iek
zastąpi białko zw’ierząt rzeźnych biał­
kiem ryb, których, chw’alić Boga, są
pełne nasze jeziora i rzeki

Fenomenalna pamięć.
Buffalo. Dr. Carleton SooffieM, profesor

psycholog,ii na U!niw’ersytecie’ w Buffalo,
opow’iad’a w jednym z czas’opism nau’kowych
o niezwykłych właściwości’ach dziewiętna­
stoletniego Fra.nciszka Magnera, posiadają­
cego niepojętą zdol’ność pamiętania rzeczy,
których nie rozumie. Syn robotnika, nie po­
siadający sam żadne’go wyższego wyks!ztał­
ce’nia, F. Magner po wysłuchaniu dłuższego
wykładu naukowego, albo deklamacji pol­
skiej, rosyjskiej lub W’łos(kiej, w językach
zatem, którym zupełnie nie zna. powtarza
je natychmiast w całości z pamięci.

Dnia 2 września wojska austriackie
opuszczają Lwów.

W torbie zabitego oficera sztabu 1-szej
dywizji jazdy niemieckiej Francuzi znaj­
dują mapę z wykresami kierunku marszu

i godzin wyruszenia poszczególnych części
armii gen. Klucka na Paryż.

Francuski gen, Lausenzac cofa się z V
armią na północny wschód od Chateau
Thierry

Gen. Joffre przedstawia Millerandowi
nowy plan ofensywy z Anglikami i garni­
zonem paryskim.
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Jah w Anglii przygotowują do wojny
ludność cywilną?

Główna troska o młoda pokolenie.
Zar’ówno Francja, jak i Wielka Bryta­

nia uznały, iż w razie wojny, celowym bę­
dzie ewakuowanie pewnej części ludności
cywilnej z wielkich miast. Ma to na celu
po pierwsze zapewnienie tej części ludno­
ści, która ze względu na swój wiek czy
stan zdrowia nie może wziąć czynnego
udziału w wojnie lub obronie biernej, ma­
ksimum bezpieczeństwa, po drugie wydat­
ne zmniejszenie ludności miast ułatwi
sprawy aprowizacyjne i komunikacyjne w

wielkich ośrodkach miejskich,
Rząd Wielkiej Brytanii opracował plan

ewakuacji, która obejmie dzieci, matki z

niemowlętami, kobiety ciężarne, oraz cho­
rych i inwalidów.

Wyznaczone są już punkty zborne oraz

przygotowane szczegółowe rozkłady jazdv
pociągów, które już w c.iągu pierwszych
trzech dni ewakuacji przewiozą trzy milio­
ny ludzi, Z kolei należało przygotować od­
powiednie pomieszczenie dla całej tej
wielkiej rzeszy uchodźców Komitet orga­
nizacyjny wydał odezwę do mieszkańców
miast i wsi, aby zgłaszali kwatery Ode­
zwa nie pozostała bez echa; w ciągu ostat­
nich sześciu miesięcy właściciele pięciu
milionów domów zgłosili gotowość przy­
jęcia uchodźców z miast. Sto tysięcy osób,
współpracujących z komitetem ewakuacyj­
nym, dokonało lustracji zgłoszonych po­
mieszczeń.

Rząd, przywiązując wielką wagę _

do
ewakuacji dzieci i innych z wielkich miast,
był zdecydowany w razie potrzeby wydać
przepisy obowiązujące w sprawie dostar­
czenia kwater. Okazało się to jednak zu­
pełnie zbędne. Wszystkie samorządy sta­
nęły do nracy ochotniczej, zgłaszając, jak
już wymieniliśmy, przeszło sto tysięcy
osób, które się chętnie podjęły obowiązku
zorganizowania na miejscu kwater i zaję­
cia się uchodźcami.

Właściciele zgłoszonych kwater rekru­
tują się z pośród wszystkich warstw spo­
łecznych Stosownie do wielkości mieszka­
nia i ilości jego lokatorów ustalone zosta­
ły normv regulujące obowiązek dostarcze­
nia pomieszczenia. W wielu wypadkach
całe domy zostały dobrowolnie oddane do
dyspozycji władz, tak, aby można było
urządzić w nich bądź szkoły, bądź szpitale
położnicze i inne.

Kwatery będą opłacane przez skarb
państwa, również koszty utrzymania ewa­
kuowanych hę.da__ sir_wyjiahLa.iłi—nip7amoż^-
ności ponoszone przez państwo. Dzieci
szkolne wyjadą pod opieką swoich nauczy­
cieli. Rodzice pozostaną w miastach. Prze­
prowadzona ankieta wykazała, że 83 pro­
cent rodziców londyńskich w zupełności
polega na opiece nauczycielskiej i aprobuje
całkowicie -lan przygotowany przez wła­
dze. We wszystkich powszechnych szkołach
londyńskich jeszcze przed wakacjami zo­
stała przeprowadzona próbna ewakuacia.
Młodzi obywatele wykazali niezwykłą, jak

na swój wiek, subordynację i opanowan_ie,
stawiając się do szkół z węzełkami zawie­
rającymi niezbędną odzież i zapasy żyw­
ności. Młodsze dzieci miały kartki z nazwi­
skami, adresem londyńskim oraz nazwą
miejscowości, do której wyjeżdżały.

W wypadku ewakuacji całej rodziny,
tj. matki z dziećmi w wieku przedszkolnym
w!adze stara’ się przydzielić mieszkanie,
w którym możliwe byłoby prowadzenie
własnego gospodarstwa.

Sprawa przydziału aprowizacji również
jest wzięta pod uwagę. Ewakuowani mają
wziąć ze sobą zanasy żywności na jedna
dobę. Po nrzvbvciu na mieisce przezna­

czenia otrzymują odrazu porcje, wystar­
czające na 48 godzin. We wszystkich punk­
tach zrobione są już odpowiednie zapasy
żywności.

W każdvm miasteczku i w. każdej wsi
istnieją już organizacje, które zaj_mą się
ewakuowanymi. Należy podkreślić nie­
zwykłą uczynność i dobrą wolę, jaką
okazało społeczeństwo stając na apel rzą­
du do żmudnej i ciężkiej pracy, jaką jest
przygotowanie i przeprowadzenie _ewak_ua­
cji trzech milionów ludzi. Chodzi tu jed­
nak o uratowanie w razie wojny _ najcen­
niejszego, co społeczeństwo posiada
młodego ”okolenia.

_____
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Wiatrak w przeko­
naniu wielu ekonom:
stów, to tylko przymu
sowy zastępca młyna
wodnego lub parowego,
stawiany z konieczno
ści, kiedy na prawdzi
wy młyn brak pienię­
dzy. Dla turysty znów
wiatrak jest jedynie
motywem dekoracyj­
nym, malowniczo u

piękezająeym okolicę
Niewielu natomiast o-

cenią właściwą rolę,
jaką spełnia wiatrak i
rozumie, że silą wiatru
odpowiednio wyzyska
na, może mieć to samo

znaczenie, co silą spa­
dających wód, zaprzę­
gniętych do poruszania turbin wodnych.
Wiatrak może nie tylko służyć do prze­
miału zboża, lecz również wyręczyć motor

parowy lub kierat konny w gospodarstwie
przy pompowaniu wody do lokalnych wo­
dociągów. nawadniać pola, łąki itp.

Nasz rysunek przedstawia rozmieszczenie
w Polsce wiatraków przemiałowych. Cha­
rakterystyczny jest prawie całkowity bra-k
ich w województwach południowo-wschod­

nich. Złożyła się na to zapewne duża ilość
strumieni i rzek górskich o znacznym spad­
ku naturalnym umożliwiającym zastoso­
wanie trubin wodnych. Podobno również
ludność tych ziem, zdawien dawna narażo­
na na, napady hord najezdczych, świado­
mie nie budowała wiatraków, by widocz­
nym zdała, charakterystycznym kształtem
nie zdradzać przed nieprzyjacielem miejsca
swej siedziby.

II

Tajemniczy Scot.
Reporterów amerykańskich intryguje od

wielu lat postać tajemniczego Waltera Sco-
ta, mimo świetnego nazwiska nie będącego
spowinowaconym w najlżejszym stopniu
z wiekim pisarzem angielskim XIX wieku.
Amerykański Walter Scot przejdzie mimo
to do historii jako jeden z najekscentrycz-
niejśzych oryginałów Ameryki Północnej,
a ściślej biorąc, jej południowych stanów.

Pewnego dnia na małą stacyjkę Tako-
ma w stanie Colorado zajechał pyłem o-

kryty jeździec na mule. Ile kosztuje po­
ciąg specjalny do Los Angeles zapyta! za­
wiadowcy stacji.

— Pięć tysięcy dolarów.
— Dobrze, płacę — kiedy będzie pociąg?
— Zamówiłem go, ?ądzę że nadejdzie

za godzinę.
Istotnie za nie całą godzinę zajechał

na stacyjkę Tacoma pociąg, złożony z

dwóeh wagonów. Walter Scót wsiadł je­
dnak nie do wagonu a obok maszynisty i

pociąg uwiózł go w kierunku Los Angeles.
Fantazja tajemniczego podróżnika stała
się wkrótce głośną. Tysiące reporterów
amerykańskich wybrało się, by przeprowa­
dzić z nim wywiad. Napróżno. ,Walter
Scot znikł bez śladu. Po wielu miesiącach
poszukiwań znaleziono wreszcie nową je­
go siedzibę w ,,dolinie śmierci", gdzie jak
głosi prospekt turystyczny, nie należy się
wybierać bez znacznych zapasów wody i
żywności. Tam właśnie w tym pustkowiu
Walter Scot wybudował sobie luksusową
willę, urządzoną z wyszukanym komfor­
tem, gdzie nawet w sypialni znajduje się
mały wodospad, którego jednostajny szum

działać ma — według zapewnień ekscen-
tryka — ko,jąco na nerwy. Budowa i u-

rządzenie willi kosztowało około 500 tys.
dolarów. Walter Scot zamieszkuje w tym
luksusowym pałacyku zaledwie trzy mie­
siące w roku, resztę czasu spędza w cha­
cie skleconej z bierwion zbudowanej w

odległości kilkunastu kilometrów od do_li­
ny śmierci. Dlaczego, tego nikt nie wie.
Nie wie o tym bodajże sam Walter Scot,
który zapytany przez dziennikarzy o pod­
stawę swej decyzji wzruszył tylko ramio­
nami- trt -

Wstrząsający eksperyment
naukowy.

Filadelfia. (PAT) Do kliniki Tempie U-
niversity Hospital zgłosił się niejaki Mas
Harlan, 42-u letni farmer ze stanu Iłowa,
chory na raka w ,,pancreas", i Oświadczył,
że gotów jest poddać się świeżo wynale­
zionej i wypróbowanej na zwierzętach
przez dr. Fay’a i Smith’a kuracji raka, a

polegającej na zamrożeniu chorego. O ile
badania lekarskie dziś dokonywane wyka-
żą, że organizm chorego jest w stanie wy­
trzymać ten ,,sen lodowy", to Horan jutro
będzie oddany pod opiekę obu lekarzy. Ku­
racja polegać ma na tym, że chory otrzy­
ma łagodną dawkę anestetyku, poczem o-

ziębiona zostanie stopniowo temperatura
jego ciała przez ułożenie go w pokładzie
drobno posiekanego lodu. Chory uśni_e
snem przypominającym zimowy sen niedź­
wiedzia pod warstwą śniegu. Pacjent po­
zostanie w takim śnie zamrożony przez 4
do 5 dni poczem powoli ma powrócić d,o
życia pod wpływem ciepłych napojów.
Cudzoziemcy zwiedzają Polskę.

Kraków. W niedzielę bawiły w Kra­
kowie liczne wycieczki krajowe i za­
graniczne. Między in. grupa kilkunastu
studentów i studentek amerykańskich,
wycieczka Anglików, Rumunów, Łoty-
szów i Bułgarów, którzy zwiedzili z za­
interesowaniem zabytki miasta. Rów­
nież ożywiony był ruch pielgrzymek, u-

dają,cych się przez Kraków do Często­
chowy.

” tw

A radio niemieckie podaje, że z Pol­
ski cudzoziemcy uciekają, na gwałt.
Widocznie sądzą z popłochu we wła­
snym kraju.

Z pamiętnika wojennego.

Wyjazd na wojnę.
IV.

No-c z dnia 5 na 6 sierpnia 1914 była dla
mnie bardzo przykra, gdyż do świtu bilem
śię z myślami — co zro,bić? Przecież ze spo­
kojnym Sumie,niem nie mogłem iść się bić
i umierać za Niemców, którzy Polakom tyle
krzywd wyrządzili. My młodzi szczególnie
odczuwa.liśmy, że przy każdej sposobności
Niemiec pluł nam w twarz. Dlatego oburze­
nie nasze na zaborcę dochodziło, nieraz do
zenitu. Tak samo jak tysiące Wielko,pola,n,
nie mogłem się pogodzić z losem, by bić się
o potęgę Niemiec. Do Rosji nie miałem za­
miaru uciekać, chociaż do gra,nicy nie było
zbyt daleko, gdyż tam nie miałem znajomo-
ści, a powtóre ni,e mieliśmy żadnych wska­
zówek ze strony naszych czynn,ików poli­
tycznych. Iść na to,, żeby dać się internować
i wywieźć na Sybir jako podejrzane indy­
widuum lub szpieg — także m,i się nie u-

śmiechało.
Pozostała tylko j!edyna Francj,a, z którą

łączyło Polaków historyczne i żołnierskie
braterstwo. Do niej chciałbym uciec, lecz z

góry wiedziałem, że przejazd przez całe
Niemcy i przedostanie się prz,ez granicę
francuską będzie niemożliwością. Nie pozo­
stało mi nic innego, jak zdecydować się na

przezn,a.cze,nie i czekać na. odpowied,nią oka­
zję, by stworzyć sobie taką sytuację, _która­
by ni,e obrażała moich uczuć pa!triotycz­
nych.

Toteż nic dziwnego, że dnia 6 sierpnia
1914 r, wstałem bardzo wcześnie, gdyż przez
całą-noc sen ucieka.ł mi stale z powiek, a

niepokój i ro,zgoryczeni-e rozstroiło mi ner­
wy do ostatecz,ności.

Dzień zapowiadał się bardz,o pię(k.ny,
więc poszedłem najpierw w pole, by poże­
gnać się z moimi łanami zbóż, które czę­
ściowo leżało iu-ż na grubym pokosie. Po­
godnie w’scho-dzące słońce zapowiadało, ż_e
od samego rana bę’dzie moż,n,a żniwować.
Wła-śnie ten pogodny dzień i łany pól po­

częły mnie jeszcze więcej rozczulać i drę­
czyć, bo urodzaj w 1914 r. był nadz.wyczaj­
ny. Ap,atyczny i zdecydowany n,a w--szystko,
Wróciłeim do ogrodu, by się i z p,arkiem po­
żegnać. Po pow’rócie zapakow-ałem kilk,a
naj!potrzebniejszych rzeczy i czekałem Z, nie­
pokojem na chwilę żegna,nia się z rodzic,a­
mi i bratem.

Powózka stała już przed dome,m i czeka­
ła na mnie. Chei,ałe,m s-ię że,gnać, lecz w tej
samej chw’il,i z,auważyłem, że przed do,mem
gromadzą się mo.i robotnicy. Na.ich widok
j,eszcze więcej się rozczuliłem, bo sąd,ziłem,
że przysżłł mnie pożegn,ać. Gdy ich za.pyta­
łem, czego sob,ie życzą, oświadczyli mi, że

przyszli po wypłatę. Zrozumiałe, że ogar­
,nęło mnie wielkie oburze,nie, iż nie mają
wyrozumienia dla mojej przyszłej wojennej
niedoli. Pozost,awiłem całe gospo,darstwo z

nadzw’yczaj!nym żniwem, a oni przyszli_ po
wypłatę, chociaż dopiero so,bota była dniem
wypłaty. Ale trudno, każdy domagał się
swe.go, bo była w’ojna.

Okropnie rozgniewany wpadłem do do­
mu, chwyciłem moją walize.czkę, w sekun­
dzie pożeg,nałem się z rodzicami, wsiadłem
na powózkę i kazałem ruszyć w drogę.

Zaledwie ujechałem kilka kroków, łzy
matki, jakie wi,działem podczas pożegnania,
rozczuliły mnie do żyw’ego,, tote,ż i mnie łzy
cisnęły się do oczu. Wyjeżdżając z pa.rku,
obejrzałem się dwukro,tn,i,e, by spojrzeć jesz­
cze r,az na dom i stare drzewa par!kowe,
które tak bardz,o kochałem.

— Czy jeszcze raz w życiu to ws,zystko
będę oglądał? — pytałem sam siebie.

Przed domami robotników przystanąłe-m,
gdyż zabierałem mojego st.a,ngre,ta Sta.nisła­
wa Jasińskiego, który o tym samym. czasi-e
musiał się staw-ić na dziedzińcu koszaro­
w’ym 49 p. p . w Gnieźnie, jak ja. Jego miej­

sce na koźle zajął stary Gaca, nie należący

już do p,oborowych, nawet naj,stars!zych
,roczników. Przy tej okazji podszedł do mnie
mój stary włodarz Hudański, oci,erając so­
b;ie łzy dużą czerwo,ną chusteczką od nosa..

I ja po,dszedłem d-o niego, by się z nim tak­
że pożeg,nać i poprosić, by pil-nował gospó­
d,artswa, gdyż jemu, ja,ko sumiennemu słu­
dze- powierzyłem za-rząd nad całością. Żal
,mi było s,taruszka, że płak,ał i ubolewał n,a­
de mną. Gdy go pocieszałem, odpowiedział
mi:

— Ja byłem dw,a lata na wojnie fra,ncu­
skiej! w 1870/71, t,o- wiem jako piechur, co

znaczy woj,na. Nie mogłem go ni,czym po­
cieszyć, a stary poezciwota ocierał nad,al
sw’ój biały wąs, obf,icie zroszony łz,ami. Ten
stary kombatant najlepiej rozumiał mą
przyszłą niedolę.

Na moj-ego b. stangreta zło,ściłem się, bo
w moim pojęciu, zbyt długo- że,gn,ał się z żo­
,ną i m,ałą córeczką1). Więc wrzasnąłem na

,niego, aby się spieszył, bo czas naglił. Przed
,domem chcąc osta,tni raz uścis,nąć córeczkę_,
podniósł ją wyso,ko w górę i prz,y tej okazji
st,racił jakby przytomność, bo runął jak
dług,i n,a ziemię. Widz,ąc, co się dziej!e,, żo,na
jego rozpoczęła jeszc,ze w’ięcej rozpaczać i
krzyczeć. O,n jednak powoli w’stał, poz;bierał
swoje w’ęzełk,i i milcząco wsiadł na powóz­
kę obok starego Gacy. Ruszyliśmy w drogę
w kierunku Trzemeszna.

Dreszcz przeszedł mnie po całym ci,ele,
gdy minąłem granice swego majątku. Prz,e­
,cież stały jeszcze łany pochylonego zboża,
a krople rosy j,ak wiel,kie łzy lśniły w słoń­
cu. Wydawało mi się, że płaczem żegnają
mnie zboża i łany.

Czy ws,zystko stracone? - pytałem sam

siebie. Niedługie były marze,n;a i różt,erk’
duchowe, bo zatrzymał nas na drodze ko­
chany sąsiad, Kujawiak, Antek Zachwieja.
Jako Kuj!awiaka — uścisnął mnie jak wła­
snego syna, a może i w tej ehwiii myślał o

synu, jedynaku Andrzeju, który wła,śnie
odsłu,giwał wojs,kowość w Szczecinie i może

już wyruszył na front. I z,nów’ widziałem,
jak staremu, zahartow’anemu gospodarzowi
łzy kulaiy się po twarzy. Przecież nie p.’a­

’) Córeczka, z którą się Jasiński tak czu­
le że,gnał, zmarła mu w czasie wojny świa­
towej.

kał z tego p-owodu, że idziemy na wojnę,
lecz opłakiwał nąszą niedolę, ze musimy
nieść nasze młode życie w ofierze zab-orcy,
który n,as dręczył i w sz,kole za polskość ka­
to,wał.

— Z B,ogiem pąmiczku, z Bogiem — szep­
tał mi n,ad głową stary Antek, tuląc ją do
siebie i długo trzymając w uśc,isku. Kilka­
na,ście kroków d,alej przed swo,im gospodar­
stwem n,a dro,d,ze stał sołtys Kołodziejczak,
więc ,zeskoczyłem z w,o;zu, żeby się i z nim

pożegnać.
Teraz z s;zosy wzrok mój padał na j!ezio­

ro popielewskie. Spokojna woda, jak tafla
wiel;kieg,o lustra, sre,brzyła się bogato w

pro,mieni,a,ch pogodnego słońca. I z,nów my­
śl,i poleciały wstecz, znów’ wspomnienia ci­
sną się do głowy ,n.a wi,do,k jeziora, na któ­
rym tyle j,eździłem czółnem w pog,odne wie­
czo,ry i noce majowe lu,b w czasie polowań
,z fuzją na kaczki.

Poranny zapach ziemi oraz stojącego, w

mendlach zboża, sre,brzyste wody jez,iora
oraz brzegi, obramowane świeżą zielenią
dodawały romantycznego uroku naszej po­
dróży. Zatem życie staw,ało się co,raz pięk­
n,iej,sze w mojej! młodej wyobraźni, a rozter­
ka duchowa w’zras,t,ała.

Milcząco doje,chal.iśmy do Trzemeszna,
,gdzie ruch i gw,ar miejski ro,zbił mi myśli
i marzenia. Po za Trzeme,sz,n,em ludność
krzątała się na polach około sprzętu żniw,
co mnie także co,śkolwiek ro!zstraj,ało. Na
szosie ciągnęły coraz liczn,iejs,ze grupk.i re­
zerwi,stów, spieszących na niepew’,ne losy
wojenne. Po drod,ze spotykałem wiele zna­
jomych tw’;arzy, toteż witaliśmy i żegnali­
,śmy się głośno, du,mnie, z pod;niesioną gło­
wą, sokolskim pozdrowłeneim ,,czołem dru­
hu"!

W po-zdrow’,ie,niu soko,lskim mieściło się
ws;zystko. Było to hasło i zew’, że Polska
zbliża się ku nam. Około wpół do siódmej
godziny wjeżd,żaliśmy do Gniez,na.

Feliks Zieliński — Lubin.
. (Wspomnien,ia ,powyższe_, aczko,lwiek ma­

j;ą charakter czysto os,o-bisty, drukujemy
dlatego, że o,ddają doskonale na,stroje tych
licz,nych Polaków’, któ,rzy z-muszeni byli
przywdziać wraży mu,ndur i bić się za in­
teresy wroga narodu po-lskiego. — Redak­
cja.)
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KALENDARZYK

Dziś: Stefana kr,, Teodora.
Jutro: Eufemii.
Wschód słońca o godzinie 5.11
Zachód słońca o godzinie 18.47.

Stan pogody.
Dziś rano mgły i ochłodzenie. Wiatry

z kierunk,u północno-zachodniego, W Byd­
goszczy pochmurno i chłodno.

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:

Wora w piraym linio wojny.
Kiedy w Bydgoszczy pojawiły się pier­

wsze afisze obwieszczające o nowych za­
rządzeniach wojskowych i o wzmocnieniu
naszych sił zbrojnych i kiedy wokół tych
obwieszczeń poczęły gromadzić się grupki
łudzi, różne wyrywały się z ust słowa —

nie padły tylko słowa trwogi. Ludzie za­
ciskali pięści, skupiali się w sobie, prężyły
się mięśnie krzepkich rąk rezerwistów.

— Pójdziemy! pójdziemy w Imię Boże,
za wolność naszą, za Polskę...

I poszli.
Dziś krwawią się na froncie. Za każdą

kropię krwi polskiego żołnierza, polskiej
kobiety, polskiego dziecka Niemcy płacą
swoją krwią. Płacą za nią nie tylko ci
Niemcy, którzy poszli na front dobrowol­
nie, ale i ci, co wojny nie chcieli i ci, któ­
rych na front musiano zagnać. A jest ta­
kich bardzo, bardzo dużo.

U nas ich nie ma. I właśnie w tym
tkwi nasza siła. My )ra!czymy za sprawie­
dliwość, za nami jest prawo Boskie i ludz­
kie, za nimi — nie ma niczego i nikogo,
jest tylko prawo pięści, któremu my prze­
ciwstawiamy prawo moralne uzbrojone w

taką samą twardą pięść.
Okoio południa pojawiły się nad Byd­

goszczą samoloty wywiadowcze niemiec­
kie. Powitała je nasza artyleria przeciw­
lotnicza i zorganizowana obrona ludności

cywilnej. W godzinach popołudniowych
również widziano nad miastem samoloty.
Wszystkie częstowano kulami. Gości nie­
proszonych inaczej się ńie wita.

Ciągnące przez miasto grupy mieszkań­
ców terenów przygranicznych, uchodzą­
cych przeważnie z całym żywym inwenta­
rzem witane były w Bydgoszczy ze sercem.

Współczucie dla, tych biednych ludzi wy­
zierało z oczu wszystkich mieszkańców
miasta. Gdy uchodźcy wrócą do swych
zagród, zapewne niejedną znajda w gru­
zach.

Zapłacą za to ci, co to zniszczenie spo­
wodowali. Zapłacą z nawiązką.

Ruch w mieście na ogół był normalny.
1 gdyby nie wystawione przed domami po­
sterunki opl. cywilnej, gdyby nie zaklejone
szyby, ubezpieczone piwnice, głuche od­
głosy wybuchających raz po raz pocisków
naszej artylerii przeciwlotniczej, warkot
silników lotniczych — chciałoby się rzec,
że nic się nie dzieje. Przecież tak samo

ludzie chodzili do składów spożywczych,
tak samo odwiedzali kawiarnie, kina, tak
samo dyskutowali przy stole i na ulicy.
Tylko ton tych rozmów był poważniejszy,.
I czuło się w nich zaciętość wytrwania...
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DYŻURY NOCNE APTEK
od28.8. - 3.9.br.:

1) Apteka pod Łabędziem, ul, Gdańska.
2) Apteka Staromiejska, ul, D!uga.
3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14 .

— Biblioteka nowości T. C . L . przy ul.
Pomorskiej la wypożycza książki codzien­
nie od godz. 9—19, w soboty od 9—18-

Z TEATRU MIEJSKIEGO
’m. K . H . Rostworowskiego.

^ziś w sobotę 2 września otwarcie
nowego sezonu.

Nowy sezon zapoczątkuj!e arcydzieło K.
H, Rostworowskiego ,,PRZEPROWADZKA”.
Znakomita ta sztuka, napisana z niesły­
chanym rozmachem i nerwem dramatycz­
nym. otrzymała doskonałą obsadę. W ro­
lach głównych pp.: Korowicz Klara. Sobot-
kowska Joanna. Kowalczyk Mieczysław,
l.eszczyński Karol, Mierzejewski Bolesław,
Rosłan Bolesław oraz pp.: Bystrzyńska.
Dębicz. Drewicz, Gajdecki, Lochman. Mala-
tyński. Reżyser Kazimierz Korecki. Wysta­
wa J, Przeradzka i A. Jędrzejewski.

W niedziele 3 września o godz 16 po ce­
nach zniżonych doskonała komedia Pe­
rzyńskiego ,,LEKKOMYŚLNA SIOSTRA",
wieczorem ,,PRZEPROWADZKA".

- SCHRON POD TEATREM. Zaw!ada-
m!a się Sren. Publiczność, że w gmachu Te­
atru znajduje się schron przeciwgazowy,
dobrze uszczelniony i zaopatrzony w świa­
tło.

Omega Cyma
Longines Doxa

Edward Kozłowski

— Kursy handlowe koncesjonowane przez
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego
(roczny i półroczny) przy Miejskim Gimna­
zjum Kupieckim rozpoczyna się w pierw­
szych dniach września. Zgłoszenia przyjmu­
je sekretariat ul. Jagiellońska 11, tel. 1661.

— Sekcja prawna przy Komitecie _Miej­
skim Opieki Społecznej dla rezerwistów
i ich rodzin urzędo’wać będzie w poniedzia­
łek, śro,dę i piątek k,ażdego tygod!nia w go­
dzinach od 4-6 po, południu w loikalu Do­
mu Sp,ołecznego przy ul. Gdańskiej 20.

- Na F. O. N . P. Wacław Guranowski
złożył5złnaF.O.N.

— Pracownicy polscy fabryki ,,Lukul­
lus" trwają na swoich posterunkach i nio­
są ofiarnie pomoc uchodźcom z powiatu
wyrzyskiego. Pan Wardacki zo’ganizował
obok fabryki stac,ję zaopatrywania przejeż­
dżających dzieci w cieple kakao. Stacja
funkcjonu,je sprawnie i może służyć za

wzór innym zakładom.

Niemieckie drukarnie

i składy broni
w B? Moszczy zamknięte
Organa policyjne w Bydgoszczy zam­

knęły niemieckie drukarnie i składy broni.

Odłamki pocisków na ulicach Bydgoszcz)
Wczoraj w pierwszym dniu wojny uka­

zały się w godzinach południowych i popo­
łudniowych pierwsze wywiadowcze samo­
loty nieprzyjacielskie nad Bydgoszczą.
Samoloty pzybowały na znacznej wysoko­
ści około 4000 metrów tak, że gołym okiem
były prawie niewidoczne, jedynie można

było usłyszeć bezustanny warkot motorów.
W chwili zjawienia się lotników niemiec­
kich nad Bydgoszczą mom,entalnie rozpo­
częło się ostrz,eliwanie samolotów nieprzy­
jacielskich z dział przeciwlotniczych.

Szereg odłamków pocisków wagi około
200 gramów spadło na ulice w różnych

punktach miasta. I tak m. in. spad! od_ła­
mek metalowy na ulicy Farnej w pobliżu
kościoła farnego. Cudem wprost ocalało
pewne dziecko znajdujące się na ulicy,
obok którego padł odłamek pocisku. Po­
dobne wypadki wydarzyły się również_ w

innych punktach miasta. Na szczęście
żadnych ofiar w ludziach dotąd nie było.

Radzimy zatem każdemu w razie nalotu
nieprzyjacielskiego nie zatrzymywać się na

ulicy, lecz natychmiast udać się do najbliż­
szego schronu. Tak sarno zwracamy uwagę
rodzicom, ażeby dzieci pie wypuszczać bez

opieki na ulice.

Nie użierzyó plnlharzoin!
Ciągnący na wozach i pieszo uchdożcy z

terenu działań wo,jennych na Kra.)inie opo­
wiada.ją gapiom wystającym na ulicach

naj!rozmaitsze plotki. Nieprzyjaciela oni na

oczy nie widzieli, dlatego ich opowiada­
niom nie należy wierzyć. Przed wejściem
patroli nieprzyjacielskich została ludność z

zagrożonych mie.jscowości na polecenie
władz ,,ewakuowana” czyli usunięta. Opróż­
nienie pogranicza odbyło się,, sprawnie.
Właściciele majątków zdołali uratować
wiele zboża i inwentarz żywy, z wyjątkiem
drobiu.

W niektórych punktach powiatu wyrzy­
skiego. szczególnie w Wysoce i kolo Nakla
koloniści niemieccy zaczęli się odgrażać
ludności polskiei i dokonali kilka napadów
dywersyj;nych, które stłumiono w zarodku,
bandytów zaś w dybach odprowadzono na

tyły.

Dzisiej!szej nocy pod osłoną kawalerzy-
stów prowadzono większy trarisnort zaku­
tych w kajdańy złoczyńców ulicami miasta
Bydgoszczy.

3 zachować!

!ols uszczelnić polcóf
raca wiBaraacfielc alahai KolnicEe^o.

Uszczelnienie pokoju jest zupełnie ła­
twe i można je uskutecznić, nawet nie u-

ciekając się do wskazań fachowców.

Wybierając pomieszczenie, które chce­
my uszczelnić musimy zwrócić uwagę,
aby posiadało ono jak najmniej otworów
(drzwi i okien). Poza tym należy pamiętać,
że 3 m sześć, powietrza wystarcza dla je­
dnej osoby na przeciąg jednej godziny.

Uszczelniacze do okien otrzymać można
w każdym składzie aptecznym nawet w

mydlarni. Uszczelniacze mogą być z gu­
my lub z innych odpowiednich materiałów.
Nakleja się je między szkłem a ramami
okiennymi.

Celem zabezpieczenia szyb przed skut­
kami ewentualnego wybuchu bomb burzą­
cych, należy stawić od wewnątrz okiennice

drewniane, a okien szczelnie nie zamykać.
O ile pomieszczenie uszczelnione zna.jdu,je
się na parterze, okiennice drewniane za­
stąpią skutecznie worki z paskiem, zasy­
pane ziemią, umieszczone jednak od ze­
wnątrz.

Drzwi uszczelnia się podobnie jak okna,
ałe ponadto zawiesza się je jakąś zasłoną,

zmoczoną uprzednio w wodzie. Zasłona
taka znajdzie się w każdym domu, np.
pled, gruba chustka itd. Q ile możliwe,
dobrze jest pomalować drzwi, sufit i ścia­
ny farbą olejną. Dziurki od klucza uszczel­
nia się zwilżoną szmatką.

W pomieszczeniu uszczelnionym po­
winna znaleźć się bezwzględnie latarka
elektryczna, bo nigdy nie wiadomo, czy
prąd z elektrowni nie zostanie przerwany.
W świece nie należy się zaopatrywać ze

względu jak najdalej idącej oszczędności
powietrza

W pomieszczeniu uszczelnionym (po­
dobnie jak w schronie) należy zachowy­
wać się możliwie spokojnie, również ze

względu na oszczędność powietrza. Zbyt
gwałtowne rozmowy nie są wskazane. Na­
leży również wstrzymać śię od palenia ty­
toniu.

W pomieszczeniu uszczelnionym po­
winna znajdować się szczelna puszka z

żywnością. Co prawda atak lotniczy trwa
krótko i pobyt w pomieszczeniu uszczel­
nionym przekraczać nie powinien 4 go­
dzin.

Ale... strzeżonego Pan Bóg strzeże.

NOWE

]MYDŁO
O CZARUJĄCYM ZAPACHU

J.i S.STEMPNIEWlCZ - POZNAŃ

Groby Wikingów odkryto
pod Sztokholmem.

Przy dokonywaniu prac wykopali­
skowych, w odległości okoio 20 km. na

południowy wschód od Sztokholmu, od­
kryto 6 grobów z urnami. Najstarszy
z nich pochodzi z VII wieku, najmłod­
szy zaś z początku ery Wigingó-w to

znaczy z VIII względnie IX wieku.
Znalezisko to jest niezmiernie ważne
dla historii Sztokholmu. M. in. w gro­
bach znaleziono również bogate ozdo’by
ze złota.

%e. ópGelti.
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NOWE ZWYCIĘSTWA POLAKÓW
W TALLINIE.

Tallin. ,W międzynarodowym turnieju
tenisowym w Tallinie tenisiści polscy od­
noszą dalsze sukcesy, a mianowicie: w pół­
finale Ksawery Tłoczyński pokona! Tom-
berga (Ę?.) 6:4, 6:1, a w ćwierćfinale — Ala-
sa (Es.) 6:2, 4:6, 6:1. Czajkowski zwyciężył
Laane 6:2, 6:1, a w półfinale Pikata (Es.)
6:0. 6:0 Zofia Jędrzejowska zwyciężyła E-
stonkę Tikenberg 6:4, 6:1. W grze podwój­
nej para polska Tłoczyński — Czajkowski,
pokonała Estończyków Tomberg — Nómaa
6:2, 6:2.

SĘDZIA PEKONEN O MECZU POLSKA -

WĘGRY.
Helsinki. Sędzia Pekonen, który ub. nie­

dzieli prowadził w Warszawie międzypań­
stwowe zawody piłkarskie Polska —

-ffJW ---- r-an,iodn-yt fig to-f,nt,,_ Łęg’
" ’-

przedstawicielom prasy fińskiej!,
węgierska była wprawdzie lepiej ,.

nie przygotowana, mimo to j!ednak fizyczna
kondycja Polaków i nieprzerwana aktyw­
ność drużyny polskiei zdecydow’ały o losie
meczu.

Zdaniem p. Pekonena. na piłkarzach
polskich znać było pracę trenera Jamesa.

jwaoMZKsrar
Stów. Dzieci Maryi u św. Floriana. Ze­

bra,nie plenarne odlbędzie się w ni,e,dzielę,
dinia 3 września o godz. 16-t .ej w kaplicy za­
kładu św. Floriana. Liczny udział ko!niecz­
n,y.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA

Notowano za 100 kg z dnia 31. VIII. 1939 r.

Zboża.
Pszenica 18,00-18,50. Żyio 12,,’O—12 .75. Jęczmień browa

rowy 00,00—00,00, jęczmień 673-678 g/1 15,50—15 ,75, jęcz­
mień 644—650 g/1 15,00—15,25, jęczmień zimowy 00,00 -00.00

Owies 14.50 -15 .C0 .

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna wyciągowa 0—30% wł. w 38 50-40,50, mąk.
pszenna gat. 0-3ó°l0 wł. w. 37,50-39,50 , mąka pszenna

gatunek I 0-50°/e wł. worek 35,50-37,50, mąka pszenna

gatunek I A 0—65°/0 wł worek 33,00-35 .00 mąka pszenna

gatunek II 35—65°/c wł, worek 28,50-30,50 mąka pszenna

gat. II 50 -60e/8 wł. w. 00.00-00 00 mąka pszenna ga unek

Ił A 50-65°/0 wł. w. 00,00—00,00 mąka pszenna uatunek
w 60-658/e wł w. 00,00—00 ,00 mąka pszenna gat. III 65-70°/o

II. w. 00.00-00 .00 , mąka pszenna razowa 0—95% wł. w.

26.50—27,50, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,50/0 pop).
00,00-00 ,00 , mąka żytnia wyciągowa gat 0 - 30°/o wł’w .

00,00—00 .00 . mąka żytnia gat. I A 0-55°/0 wł, w. 21,50-22 ,u0,
mąka żytnia razowa0—95 °/o 18,00-18,50, mąka żytuia śrutowa

eksport. (2,5°/0 popiołu) CO,00-00 ,00 mąka żytnia 70°/o ek­
sport (dla W. M. Gdańska). 20 .50—21,00. Otręby pszenne miał­
kie staud 10,50-11,00 . Otręby pszen średnie 9,75 -10,25.
Otręby pszen. grube 10,75—11,25. Otręby żytnie z przemiału
stand. 9 .75-10,50. Otręby jęcz. 11,25 -11 ,75 Kasza jęczm.
kraj wł. w. 29,00 -30 .00 , kasza jęczmienna pęczak wł. w.

29,75—30,75, kasza jęzcmienna perłowa wł. w. 41,00—42,CO.

Strączkowe, oleiste, koniczyn/ nasiona i In.
Groch polny 00.00—00,00. Groch Wiktoria 31 00-35,00 .

Groch zielony (Folsrer) 00.00—00,00. Wyka iara 00,00 - 00,00.
Peluszka 00,00-00,00. Łubip żółty 00,00—00 ,00. Łubin niebie­
ski 00,00 -00,00. Seradela CO,00-00,00. Rzepak jary b. w. 00 .00

00,00. Rzepak ozimy bez worka 47,00—48.00, Rzepik ozimy
bez worka 47,00—48.00, Mak riebieski 62,00-66 .00 .

Artykuły pastewne i inne.
Makuchy lniane 21,00-21 .50 . makuchy rzepakowe 12 75—13 .25

Słoma żytnia luzem 2,50—3,00, słoma żytnia plasowana 3,00—
3.50 Siano nadnoteckie luzem 5,25—5,75, siano nadnoteckie

prasowane 5,75-6,25.

Pociągi kolejowe odchodzą
z Bydgoszczy

(według nowego rozkładu jazdy)
w kierunku Inowrocławia o 7,59, 15,50, 19,50,

23,50;
w kierunku Szubina o 5,00, 8,40, 13,38, 18,30.

RMcacSatuB żniwne
szpagat snopowiązałkowy, worki, sienniki

tkaniny, przędze jutowo - lniane i lniane

plandeki nieprzemakalne

poleca w solidnym wykonaniu m-5990

r/ JUTA" Spółka Akcyjna
Poznań, Fredry 1, tel. 22-45, 29-38 .
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Ofiary na FON.

Minkiewicz Zofia, Kościuszki 10/11 —

2 kwity tymczasowe na zi 200,— 5% Poż.

Obrony Przeęiw’lotn.; Clubhaus ,,Frithjof",
Bydgoszcz — 1 obi. nom, zl/zł 100,— 6% Po­
życzki Nar.; Abt Ludwik, Kościuszki 12 —

2 obi. - nom. zl 20,- 5% Państw. Poż.

Konwersy.jnej z r. 1924; p. Zeller Fritz,
Gdańska 21 — 4 obi. nom. zl/zł 400,— 6%

Pożyczki Nar,; Ernst Łucja, Zamojskie­
. go 13 — 2 kwity tymczasowe na zl 100,—
5% Poż. Obrony Przeciwlotn.; Sierpiński
Bogdan Józef. Piotra Skargi 5 — 1 ksią­
żeczkę wkładową Banku Bydgoskiego na

zl 420,— plus procent od 1. 7. 38 r.; dr Sło­
wik Zygmunt, Pl. Wolności 11-2 kwity
tymczasowe na zł 60,-- 3% Bonów Obrony
Przeciwlotn.; Prokop Anna. Poznańska 14

—, 1 zegarek da.mski srebrny uszkodz.: fir­
ma Erich Hecht nast. Kurt Denser - 3 obi.
- nom zł/zł 250,- 6% Pożyczki Nar.; firma
. ,Helios" wł. Czemplik i Reiss — 3 obi. =

nom. zi/zł 300,- 6% Pożyczki Nar.; Błażek
Czesław. Zbożowy Rynek 5 — 2 kwity t,ym­
czasowe na zł 100,- 5% Poż. Obrony Prze­
ciwlotn.: Powieka Maria. Bielicka 6/12 —

1 kwit tymczasowy na zł 20,— 3% Bon O-
bronv Przeciwlotn.: Golińśki Ludwik. Na­
kielska 13 — 1 obi. nom . zł/zl 100,- 3%
Prem. Poż. Inwestycyjnej I. Em, 1 obi.
nom. zł/zl 50.— 6% Pożyc.zki Nar.; Kniiter

Elżbieta, Pl. Piastowski 2/1 — 1 kwit tym­
czasowy. na zł 20,— 3% Bon Obrony Prze­
ciwlotniczej.

P. Heppnerow’a Rozalia. Jezuicka. 14 —

1 torebkę srebrną. P . Fabiańczyk Mieczy­
sław. Marsz. Focha 12 — 2 obligacje nom.

zł w zł. 200,- 6% Pożyczki Narodowej1. P,
Lew:andowski Franciszek. Leszczyńskiego
nr 40 — 1 kwit tymczasow’y na zł 20,—
S’/o Bon Obrony Przeciwlotniczej. P. Cieś-
lińśki Roman. Świętojańska 3 — 2 obliga­
cje nom. zł w zł. 100,— 6-% Pożyczki Naro­
dowe; P. Przastek Włsdysław, Kossa,ka
nr 34/1 - 1. obligac.ję nom zł w zł. 50.—
6% Pożyczki Narodow’ej. P. Januszewska

Janina, Nowodworska 37/1 — 1 kw’it t,ym­
czasowy na zł 20.— 3"/o Bon Obrony Prze­
ciwlotniczej. Towarzystw’o Obyw’ateli Byd­
goszcz—Szw’ederowo — 1 obligację nom. zł
w zł. 100,- 6% Pożyczki Narodow’ej. P.

Krajnik Józef. Pomorska 60 — 1 obligac.ję
nom. zł w zł 50,— 6% Pożyczki Narodow’e.j.
Pp. Wichrowscy Stanisław i Zofia. Lubel­
ska 11. — 1 obligację nom. zł w zł lOO.­
"% Pożyczki Inw’estycyjnej II Em. Cech

Siodłarzy i Tapicerów’. Zduny 2 — 2 kwity
tymczasowe na zł 40.— 3% Bonów Obrony’
Przeciwlotniczej. P. Nawrocki Witold. Pod­
górna 23 — 1 obligację nom. zł w zł. 50,—
6% Pożyczki Narodow’ej. P. Knuth Alojzy,
Piotra Skar.gi 9 — 1 obligac.ję nom. zł w zl.
lOO,- S’!/o Prem. Poż. Inwestycyj!nej. P. Sa,­
dowski Walenty. Promenada 3-1 obliga­
cję nom. zi w zł. 50,— 6’/o Pożyczki Naro­
dowej. P. GłaTnwrr^TTCTsgeKr^roi uiiskp-y?-
-- 1 kw’it, tymczasow’y na zł 20,— 3% Bon

Obrony Przeciw’lotniczej. P . Lamprechtó-
wna. Św’. Floriana 9 — 1 kwit t.ymczasowy
na zł .20,-S% Bon Obr, Przeciw’lotniczej.

KilKa cyfr o lotnictwie.
Doświadczenia w’ojny domow’ej w Hisz­

panii wykazały, że. now’oczesne samoloty o

huraganow’ej szybkości nie są mimo wszy­
stko bronią decydującą w w.alce, ,.Na przy­
kładzie hiszpańskim stwierdzono, że mia­
sta posiadające należycie zorganizowaną
obronę przeciw’lotniczą, mogą się skutecznie
obronić przed atakami z now’ietrza. Sa­
molot może się stać bronią decydującą w

walce z przeciw’nikiem, pozbawionym lot­
nictw’a i środków’ obrony przeciw’lotniczej.
Rozw’ój tych środków ’, to pierwsza troska

czynników’ odpowiedzialnych za bezpie­
czeństw’o kraju. Do tej troski dochodzi

druga. Jak stw’ierdzają inżynierowie, ży­
w’ot każdego now’ego tvnu samolotu ,jest
stosunkowo krótkotrwały. W na.jlepszym
wypadku trwa on 6 tygodni. Po tym okre­
sie pow’sta.ją nowe typy doskonalsze od

poprzednich. Postępy dokonane w lotnic­
tw’ie są olbrzymie. W czasie w’o.jny św’ia­
towej szybkość samolotów W’ynosiła 110 do
180 km na godzinę. Dziś najszybszy bom­
bowiec osiąga szybkość 170 metrów’ na se­
kundę. Zw’iększenie szybkości pociągnęło
za sobą zmniejszenie celności bombardo­
w’ania. W 1915 roku ilość celnych rzutów’

bombowych w’ynosiła 73 na 100. obecnie

jak W’ykazały doświadczenia hiszpańskie,

spadla do 27, Stąd też sztaby operacyjne
narzuciły eskadrom samolotów maksymal­
ną szybkość, która np. w chw’ili przelaty­
w’ania nad celem dla samolotów’ bombar­
dujących nie może przekraczać 450 km na

godzinę.
Przy szybkościach w’iększych rozrzut

bomb jest zbyt wielki. Dalej stw’ierdzono
znaczne różnice między obciążeniem teore­
tycznym i praktycznym. Samoloty, kt.óre

teoretycznie mogły zabierać ładunek wagi
2.000 kg zabierały w rzeczywistości na,jw’y­
żej 800 kg.

Jak podkreślają technicy, szybkość nie

jest czynnikiem decydu,jącym dia samolo­
tów’ pościgowych. O szybkości 480 km na go­
dzi.nę, rzadko kiedy mogły rozw’i.jać ją w

całej pełni Maksymalna szybkość jest
dużą przeszkodą w ma,new’row’aniu samo­
lotem. Jak w’yka.zały doświadczenia hisz­
pańskie w walkach pow’ietrznyc,h samolo­
ty praw’ie nigdy nie mogły wyzyskać sw’ej
szybkości maksymalnej. Nadmierna szyb­
kość redukuje do minimum celność strza­
łów z karabinów maszynow’y.ch, umieszczo­
nych w kadłubie samolotu. W walkach

grupow’ych nadmierna szybkość zwiększa
niebezpieczeństw’o zderzenia.

Sławny pilot ni,emiecki Boclke zginął w

W dniu 1 sierpnia
minęło dw’adzieścia lat
od chwili przywrócenia
Orderu Wojennego
,,Virtuli Militari". u-

stanowńonego przez
króla Stanisława Au­
gusta w r. 1792 i po­
twierdzonego przez
Konstytucy,jny Sejm
Rzplitej 23 listopada
1793 r.

Order ,,Virtuti Mili­
tari" jest nagrodą, za

wybitne czyny wo,jen­
ne połączone z całko­
witą ofiarnością w

myśl hasła ,,Honor i
Ojczyzna".

Order ,,Virtuti Mili­
tari" ma 5 klas: l)
Krzyż Wielki, nadawany Nacze.lnemu Wo
dzow’i za zwycięską w’ojnę, 2) Krzyż Ko

mandorski, nadawany dow’ódcy armii lul

wyższemu dowódcy za śmiałe, pełne inicja
tywy prowadzenie wojenn.ej operacji, 3(

1Kiz. K tt-w-at cTY-k-ć .—nazf-z-wa-ny”-dew’ódcy od-
dziatu za nadzwyczajne czyny bojowe, po
łączone z umiejętnym dowodzeniem, 4

Krzyż Złoty, nadawany żołnierzowi posia
dającemu Krzyż Srebrny za skuteczne do

wodzenie, zapewniające sukces bojowy i 5)
Krzyż Srebrny, nadawany żołnierzowi, któ­
ry swym przykładem wptynąi na towarzy­
szy, doprow’adzając ich do w’ybitnego czy­
nu bojow’ego.

Jak widzimy z rysunku, odznaczono tym
orderem ogółem 8389 żołnierzy, z czego 254
cudzoziemców. Order nadaje Naczelny
Wódz. .

’w’ielkiej wojnie nie od kuli przeciwnika, a’
w katastrofalnym zderzeniu się z apara­
tem sw’ej’ w’łasnej eskadry, mimo, że ma­
ksymalna szybkość samolotu n,ie wynosiła
wówczas więcej niż 180 km na godzinę.
Zwiększona szybkość samolotów nowocze­
snych pociągnęła za sobą zwiększenie ka­
tastrof tego rodzaju. Potwierdziło się to
całkowicie w wojnie hiszpańskiej, gdzie
liczba katastrof samolotowych, spowodo­
w’anych zderzeniem się wzrosła w porów­
naniu z wielka w’ojną 5-krotnie.

Wzrost szybkości powoduje poza tym
W’ypadki innego rodzaju. Często piloci sa­
molotów ultraszybkich w’racali z walk po­
w’ietrznych w stanie kompletnego wyczer­
pania i omdlenia, wywołanego nadmierną
szybkością lotu. Napięcie cząsteczek mate­
riału w locie dochodzącym do 480 km na

godzinę jest tak -wiekie, że w’ystarczy czę­
sto jeden pocisk dla rozsadzenia całego
aparatu.

Zwiększenie szybkości nie dało roz­
strzygnięcia w w’alkach powietrznych. Wi
kw’iet-niu i maju 1917 roku na 694. w’a.lk po­
wietrznych francusko-niemieckich 621 było
bez wyniku, a tylko 73 zakończyły się strą­
ceniem samolotu nieprzyjacielskiego. Woj­
na hiszpańska wykazała, że stosunek ten
nie zmienił się. W okresie od 10 do 20
p.aździernika 1938 roku stoczono nad Ebro
6 wielkich bitew pow’iet,rznych, w czasie
których strącono tylko 12 aparatów. Na­
tomiast zwiększyła się liczba nieszczęśli­
w’ych w’ypadków’, w’yw’ołana czy to uszko­
dzeniem aparatu, czy przymusowym ’lądo­
waniem itp. W tych W’arunkach z kół tech­
ników rozlegają się głosy, by zaprzestać
wyścigu szybkości i konstruować raczej
aparaty o szybkości praktycznej do boju,
to znaczy w granicach od 350 do 400 km
na godzinę.

PO AMERYKAŃSKU...
W Detroit pewna pani otrzymała rozwód,

pon-ieważ mąż jej mów’ił p,rzez sem.

Po ogło-szeniu w’yro-ku w-’ tamtejszych pi­
smach ukazało- się" następujące ogłoszenie:

— Udzielam lekcyj mówieni-a przez sen

systemem korespondencyjny’m. Po sześciu

lek-cjach rozwód zapew’niony!
MOWA JEST SREBREM...

Pewien mówca wygłosił niezw’ykle nu­
dne i długie prz-emówi-enie. Połow-a publi-cz­
ności z-dążyła już zasnąć.

Wre-szcie pr-elegent zrozu-miał, że nieco

przeholował i tłumaczy się:
— P-r-oszę mi wybaczyć, że moja prelek­

cja przeciągnęła się nieco, ale na swe u-

sprawiedliwien,ie mo-gę tylko to pow’iedzieć,
że ni-e mam zegarka...

— Ta-k, ale n-a ścianie w’isi przecie kalen­
darz! — odezwa! się ktoś z ostatn,ich rzę­
dów.

l, ORDER NADANO
J ŹYJĄCYM 6,589 POLEGŁYM 1,800

Kartki z pamiętnika.

Tannenberg 1914.
Powołany przy W’ybuchu wojny 1914

roku jako tłumacz do komendy XX kor­
pusu armii pruskiej w Olsztynie — au­
tor niniejszych zapisków’. bvł świad­
kiem w’ielkiej ,bitw’y, którą Niemcy na­
zwali ,,zwycięstwem pod Tannenber­
giem". — Red.

Niedziela, 23 sierpnia. — W czwartek
wieczorem w’szczął się popłoch. Żona re­
daktora ,.Mazura" — pani Jaroszykowa
schroniła się z dziećmi do nas. do Olszty­
na. Opow’iada, że na okrzyk: ,,Ruski idą!"
zaczęła ludność uciekać bez zastanowienia.
Nie pow’strzymały masowej ucieczki ludno­
ści niemieckiej (po polsku mówiący Mazu­
rzy pruscy się nie ruszyli) odezwa rozpla­
katowana prz.ez landrata. ani przemów’ie­
nie burmistrza miasta Szczytna, w’ygłoszo­
ne z balkonu ratusza. Ludność nie dowie­
rza władzom, ponieważ żony i dzieci ofi­
cerów oraz naczelników’ urzędów już opu­
ściły teren zagrożony.

Ulicami Olsztyna maszerują coraz to

nowe oddziały wojsk. W sobotę wieczorem
biwakow’ał na placu przed dworcem 49-ty
zapasow’y pu!k piechoty z Gniezna. Żołnie­
rze strudzeni w’ypoczywali, śpiew’ają pol­
skie pieśni religijne. M’yślano mnie z ko­
mendantury ,,zasięgnąć języka". Okazuje
się. że w jednym batalionie było tylko 14

Niemców, a reszta sami Polacy! Wracają z

boju pod Węgoborkiem. Leżeli na jakimś
w-zgórzu, gdzie ich ostrzeliwali — w’łaśni

ludzie, wziąwszy ich za Moskali... Nagle o-

trzymali . rozkaz: .,Kehrt urn! Marsch,
marscb!" Wsadzono ich d’o wagonów’ i dro­
gą okrężną sprow’adzono z północy na po­
łudnie. Oficerowie polecili im śpiewa,ć
,,Mońgenrot". Oni się wzbraniali, mówiąc,
że nie umieją. Zdieli hełmy i zaczęli
zanosić przed Tron Niebieski swoje supli-
kacj’e: ,,Od powietrza, ognia, glodu i woj­
ny - zachowaj nas Panie!" Na koniec za­
nucili ,.Serdeczna Matko". Warmiacy, przy­
słuchujący się ,,Poznaniakom" nie mogli
sie powstrzymać od łez...

,Opowiadam żołnierzom, spragnionym
ndwin: ,,Bądźcie dobrej myśli... Macie na­

reszcie arcybiskupa — księdza Likowskie-

go... Ileż to lat Poznań czeka!! Polska na

pewno po teji wojnie zmart,wychw’stanie"...
Odmaszerowali w’ noc ciemną, podając

nowiny jeden drugiemu.
Dziś niedziela. Saperzy śpieszą z rydla­

mi i dynamitem za miasto. Jadą wozy na­
ładowane drutem kolczastym. Pod w’ieczór

rozlegają się odgłosy wybuchów’ — niszcze­
nia mostów’. Kolejow’e wiadukty ocalały,
nie zdążyli ich wysadzić. Ludzie oniemieli
ż przerażenia, Niemki, plącząc, opowiada­
ją o dzikich kozakach, którzy gw’ałcą
dziewczęta, a potem obrzynają im piersi...
Polki przypominają sobie ,,rzeź Pragi" i

niemowlęta na pikach kozackich, lecz po­
w’iadają, że dzisiejsi kozacy chyba nie tacy
groźni.

Poniedziałek, 24 sierpnia. ,,Ewakuacja"
— nowe s!owo, po niemiecku ,,Raumung".
L’rzędv już się spakowały i uciekły. Poczta

zamknięta. Pociągi nie kursują. Przechadz­
ka nocna po mieście przekcjnała mnie, że

Niemcy zupełnie stracili głow’ę. Na stacji
mottoch rabow’ał. Bufety kole.jow-e rozbite.

Składy w mieście pozamykane, musimy je
rozbijać, aby zdobyć żyw’ność. Na rogach
ulic rozlepiono, jakby na urągow’isko, ob­
w-ieszczenia burmistrza miasta Olsztyna
Zu!cha: ,,Nje w’ierzcie plotkarzom!" Wyda­
ne zarz.ądzenia ew’akuacyjne’ nie oznaczają
wcale, ze położenie j’est groźne... ,,Nasze bo­
haterskie wo.jska" nie wpuszczą nieprzy.ja­
ciela!

W same południe w’ydano ,,Extrablatt"
/dodatek nadzw’yc,zajny) z podpisem gene­
rała Scholtza, dowódcy XX ,korpusu. Do­
wództw’o przyznaje. że od 24 godzin korpus
olsztyński ,w’alczy z przeważającymi siłami

Ros.jan, posuw’ającymi się z nad Narwi.

Po południu przyjechali na rowerach po­
zostali przy życiu ,.jegrzy" (strzelcy) bata­
lionu szczycieńskiego i raportu.ją: W bitwie,
pod Orlą i Łyną, niedaleko Olsztynka (IIo-
benstein) spośród 25 oficerów’ tego batalio­
nu poległo siedemnastu a szeregow’ców’ ra­
zem z podoficerami 250. nie licząc rannych.
Batalion stopnia! do 87 ludzi. Puik piecho­
ty z !lawy (Deutsch-Eylau) w ciągu dwóch

dni, powstrzymu.jąc pochód armii rosyj­
skiej! stracił 51 oficerów’ (tylko sześciu po­
zostało przy życiu!) i 2.500 ludzi.

We wtorek 25 sierpnia zbudzono nas o

3-cie.j! nad ranem okrzykami: .,Die Russeti
kommen!" (Rosjanie tuż!), Mężczyźni w

w’ieku do lat 45 ma.ją się natychmiast zgro­
madzić w ogrodzie .,Kaisergarten" skąd od-

maszerują pieszo do Malborka. Maruderów

pozostaw’i się na drodze. W to mi graj.
Szedłem dwa kilometry i w najbliższym le­
sie ,,zw’iałem" z kilku rodakami, Nie zwa­
ża.jąc na patrole kozackie, które uchodź­
com następu.ją na pięty, w’racamy do Ol­
sztyna, do swoich.

Zaledw’ie W’róciliśmy do miasta,, natknę­
liśmy się na pikiety wojsk rosyjskich, któ­
re nam krzywdy nie u,czyniły. Oficer 143

pułku piechoty (przedstawił się: Kaleńskjj1,
komandir roty) wypytywał mnie o pozyc.je
W’oj!sk niemieckich, Powiedziałem mu. że
w’ mieście wojsk żadnych nie ma, w’ychodzą
jedynie z lasu jacyś dragoni.

W mieście pod wieczór nie widać żywe­
go ducha.

26 sierpnia, Z wieży kościoła św’. Jakuba

obserwuję przez lornetkę zbliżające się od

strony południa w-ojska rosyjskie. Czujki
postępują ostrożnie. Musiano mnie zauwa­

’żyć, gdyż nagle zaczęły sykać w powietrzu
szrapnele.

D!uga godzina ciszy, Idziemy na rynek
z starym mazurskim s,uperintendentem i ’wi­
tamy się z dowódcą pierwszych oddziałów’,
bła,ga,jąc o ochronę mienia tych, nielicznych
mieszkańców’, którzy nie stchórzyli i nie u-

ciekli. Dowódcą obieca! nam, że nie dopu­
ści do rabunku, zresztą za grabież grozi każ­
demu kara śmierci obojętnie czy to cywil,
czy żołnierz. Zapasy wódki należy niezwłocz­
nie zniszczyć, -wylewając do rynsztoków. Na

moje zapytanie, czy wolno wznowić w.yda­
wanie ,,Gazety Olsztyńskiej” w języku pol­
skim, otrzymałem zapewnienie życzliw’ego
ustosunkowania się do te.j sprawy; dow’ódca
radził jednak odc,zekać przyjazdu głów’nego
dowódcy, generała Samśohowa, który wr.ę­
czy redakc.ji tekst odezwy wielkiego księcia
Mikoła.ja Mikołajewicza do Polaków. Odpro­
wadziłem następnie dow’ódcę (był to ,jak się
późnie.j dowiedziałem generał brygady Kłu-

jew) do najlepszego hotelu, udziela,jąc mu

różnych informacji.
Ponieważ tabory rosyjskie nic nadeszły,

a żołnierze byli g!odni, komitet obyw’atel­
ski wezwał ślusarza i otw’orzył opuszczone
sklepy z wiktua,łami. Z ml) nów’ zabrano

większą ilość mąki. Do wypieku chleba za­
gnaliśmy wszystkie pozostałe w mieście ko-1

biety warmińskie. (Scenę W’ypieku chleba

upamiętniono na płaskorzeźbie, która zdobi

nowy ratusz olsztyński).
27 sierpnia część Moskali pomaszerowała

szosą gutsztacką, gdzie rozpoczęta się bitwa,
reszta w’ycofała śię niespodzianie szosą war­
szawską, skąd dochodzą odgłosy dział i ka­
rabinów maszynow’ych. U w’ylotu ulic po­
zostały tylko drobne oddziały. Od strony
Wartemborka pędzą huzarzy z ’Wrzeszcza
(Mackensena) i k!u.ją poddających się soł-

datów bez miłosierdzia. Wchodzę znowu na

wieżę kościelną i ,jestem św’iadkiem sceny
mrożącej krew w ż,yłach. Sołdaci zaskoczeni

żegnają się po prawos,ławnemu, prosząc o

darowanie im życia, lecz roz.juszeni strzelcy
pruscy rozwalają im czerepy kolbami...

’Wieczorem ogłoszono ,,w’ielkie zwycię­
stwo” i prow--adzono tysiące jeńców — bo­
sych, bo im Niemcy buty odebrali, tak im

się podobały...
28 sierpnia wzyw’a.ją mnie do komendy

niemieckiej (Hindenburg przeniósł swoją
kwaterę do Olsztyna). Mam się wytłuma­
czyć z moich ,,kontaktów” z Rosjanami...
Przybyły jednocześnie sędziw,y supęrinten-
dent ewangelicki i zastępca burmistrza w’y­
dali o mnie opinię jak najlepszą, sławiąc
mnie, niezasłużenie, że ,,uratow ałem” mienie

obyw’ateli przed grabieżą. Zamiast więc pod
mur - za usiłow’aną zdradę stanu - posta­
wiono mnie przed oblicze generała von Mor-

gena, który wyraził mi podziękowanie za

brawurę w obliczu niebezpieczeństwa i za­
leci! wydrukowanie odezwy do Rosjan, aże­
by si,ę poddali, gdyż są już osaczeni i dru­
giej odezwy do ludności pol,skiej gub. war­
szaw’skie.j i łomżyńskiej, żeby nadchodząca
wo.jska niemieckie przy,j!ęła gościnnie i ser­
decznie jako oswobodzicieli.

Generała Kłujewa. ranionego.
”

ujrzałem
naza.jutrz jako jeńca... Pod Dorotowem,
nad jeziorem, broniła się jego brygada bar­
dzo dzielnie, przebijając się atakiem na

bagnety w reku przez zacieśnia.jąc,y się
pierścień. Nie mają,c łączności z tyłami i

pozbawiona dyrektyw (Samsonow gdzieś
zaginął, sztab jego uc,iekl z Niborka do Ja­
nowa) musiał się Kiu.jew w’końcu poddać.

W teji strasznej bitwie, która trw’ała
sześć dni w okolicach Olsztyna, Szczytna i

Dzia!dow’a, uczestniczył również angielski
pułkow’nik Knox.

Odw’rót niedobitków’ zastonił skutecznie

dzielny generał Ariamanow, dow’ódca gwar­
dii.

Stanisław Nowakowski.
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Redakcja I administracja mieści sie:
Skwer Rościnszki 24. (nad cukiernia Fano-
ra?B). lei 14-60.

Nocny dyżur pełnia apteki:
Pod Gryfem, Starowiejska, tel. 51-23.
Świętojańska, naprzeciw komisariatu.

Bałtycka, ul. Śląska 42.
Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

REPERTUAR RT1W,
Bajka: ,,Marco Polo".
Gwiazda: ,,Konflikt".
Lido: ,,Trzech przyjaciół".
Lily—Chylonia: ,,Za kulisami sławy".
Morskie Oko: ,,Księżna Łowicka" (film

polski).
Miraż-Orłowo: ,,Miasto chłopców”.
Polonia: ,,Piętno zdrady”.
Zorza-Grabówek: ,,O czym się nie mówi".

— Szkoła Przysposobienia Kupieckiego,
mająca za zadanie przygotować młodzież do
handlu, przyjmuje zapisy na rok 1939/40.
Młodzież korzysta ze zniżek kolejowych.
Szczegółowe informacje i zapisy: Gdynia.
Starowiejska 17, te!. 27-26. (n7385

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Inowrocławia mieści się przy
nŁ KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na­
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Lodowych, mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem”
As: ,,Dwie Joasie”
Słońce: ,,Zeznanie szpiega”
Stylowe: ,,Tajemnice żółtego miasta"
Świt: ,,Dwa dni w raju”.

— Powiatowy dzień harcerstwa. W Gniew­
kowie (pow. Inowrocław) odbył się dzień
harcerza, połączony z odprawą powiatowe­
go hufca harcerzy. Po mszy św. udano się
pochodem przed pomnik powstańca, gdzie
złożono wieniec. Opiekun drużyny p. Smul
wygosił krótkie przemówienie.

— Samochód w rowie. Samochód cukrow­
ni Dobre (pow. Nieszawa) prowadzony, przez

szofera Ludwika Jakubowskiego, jechał od
strony Inowrocławia pod Radojewicami i w

pewnym momencie na ostrym zakręcie przy
przejeździe kolejki mątewskiej szofer, nie
mogąc opanować maszyny z powodu zbyt
szybkiej jazdy, wpadł na przydrożne drze­
wo, które złamał, po czym utkwił w dwu­
metrowym przydrożnym rowie. Samochód
został poważnie uszkodzony. Szofer wyszedł
bez szwanku.

— Uwaga, Junacy! Komenda P.W. na

miasto Inowrocław komunikuje, że wszy­
scy junacy z cenzusem i bez cenzusu, któ­
rzy w bież, roku ukończyli obóz letni P.
W. II . stopnia — winni się zgłosić po od.
biór świadectw ukończenia P. W . w Ko­
mendzie P. W . na miasto Inowrocław, PI.
Klasztornyl,wgodz.od9do13iod16
do 18.

- Wykłady popularne z ratownictwa
urządza PCK Oddział w Inowrocławiu w

górnej salce Teatru Miejskiego o godzinie
19.30 .

— Zgłaszać kwatery i noclegi bezpłatne
(pokoje i mieszkania) dla rodzin rezerwi­
stów, samych rezerwistów, uchodźców itd.,
specjalnie kwatery w dzielnicy dworcowej
(ulice Ks. Wawrzyniaka, M. Piłsudskiego,
Dubienka, Magazynowa itd.) do biura Oby­
watelskiego Komitetu Pogotowia Narodo­
wego, ulica Narutowicza 62 I p,, które jest
czynne od 9 do 19. Tam również należy
zgłaszać zapotrzebowanie na siły zastęp­
cze przez firmy, fabryki i biura. Telefon
Komitetu Pogotowia Narodowego 198.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
teł. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18,

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

T, C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11-12 i 17 -19
w soboty ty!ko do godz. 18).

Nocny dyżnr pełni apteka ,,Pod Lwem”
ul. Pańska, tel. 2040.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Dodek na froncie”
Gryf: ,,Królowa przedmieścia"
Orzeł: ,,Włóczęgi północy" i ,,Czarny

korsarz”.

- 2-LETNIE LICEUM GOSPODARCZE,
KOEDUKACYJNA SZKOŁA PRZYSPOSO-
BIENIA HOTELARSKIEGO - ROCZNA
SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA W GOSPO-
DARSTWIE RODZINNYM Z SIEDZIBĄ
W GDYNI przyjmuje zapisy na nowy rok
szkolny. Informacji udziela Sekretariat
Gdynia, ul. Morska 77. tel. 16-36. (n7360

Składajcie żywność i datki pieniężne
dla rodzin rezerwistów 1 uchodźców.

Ks, kan. Schulz serdecznie apeluje do
społeczeństwa miasta Bydgoszczy, aby
składało pieniądze i żywność dla rodzin
rezerwistów. Dary składać należy do Ko­
mitetu Opieki nad Rodzinami Rezerwistów
w Mume ,,Caritas" ulica Gdańska 30 w go­
dzinach od 9 do 15, a pieniądze również
w KKO miasta Bydgoszczy

Zachowanie się podczas ataku

lotniczego na otwartym powietrzu.
Znajdując się na otwartym powietrzu

podczas ataku lotniczego należy: 1. mieć
stale przygotowaną do użycia maskę prze­
ciwgazową lub w braku jej — prowizorycz­
ne środki indywidualnej obrony przeciw­
gazowej, (tj. tampony dla osłony ust i no­
sa); 2. nie świecić w nocy latarkami, zapał­
kami itp.; 3. obserwować co się wokół
dzieje; 4. orientować się co do kierunku
wiatru; 5. słysząc wybuch bomb, nie
ruszać się z miejsca, lecz przylgnąć do
muru, ziemi, dołu itp.; 6. jeżeli wyczuwa
się obecność gazu bojowego w otoczeniu
należy nałożyć maskę przeciwgazową i za­
alarmować najbliższe otoczenie, następnie
przeczekać około 3 do 5 minut, sprawdzić,
czy zapach gazu ustąpił, gdy zapach gazu
trwa nadal — zmienić miejsce (idąc w po­
przek wiatru, a jeśli to nie jest możliwe —

pod wiatr) i wybrać najmniej zagrożone
przez działanie gazu. Trzeba zwracać U’­
wagę na plamy chemiczne, aby je skrzęt­
nie omijać i nie podnosić żadnych znale­
zionych przedmiotów.

Dzieciom starszym (w wieku szkolnym)
w razie braku masek przeciwgazowych
osłonić możliwie szczelnie usta i nos tam­
ponem przeciwgazowym, Zwilżonym odpo­
wiednim roztworem neutralizującym, jak
np. płynem na który się składa: na 100
części Wagowych wody — 80 części glice­
ryny, 40 części Wagowych tiosiarczanu so­
dowego i 40 części wagowych urotropiny;
dzieciom zaś bardzo małym i niemowlętom
owinąć całą głowę tkaniną wełnianą, gru­
bą, lecz puszystą i łatwo przędechliwą,
zwilżoną słabym roztworem zwykłego my­
dła. Dzieci tak zabezpieczone przed zatru­
ciem gazem bojowym możliwie jak naj­
prędzej usunąć z atmosfery skażonej.

7. Jeżeli się zostało skażonym gazem
parzącvm należy: a) usunąć zaraz bryzgi
cieczy z powierzchni skóry, zdejmując je
najlepiej bibułą, albo watą, chusteczką
itp. (nie wolno rozmazywać siecy) i jeśli
tó możliwe obmyć miejsce skażone gorącą
wodą z mydłem. Osoby, posiadające przy
sobie indywidualny pakiet przeciwiperyto-
wy posługują się w tym wypadku środka­

mi, stanowiącymi jego zawartość; b) w

czasie możliwie najkrótszym poddać odka­
żeniu w kąpielisku odkażającym (o ile mo­
żności udać się do kąpieliska natychmiast
po skażeniu); 8. w wypadku rozpoznania
bliskiego bombardowania bombami odłam­
kowymi ukryć się natychmiast za murem,
kupą piasku, stosem cegieł itp. (unikać
kup kamieni). Jeżeli to nie jest możliwe
położyć się na ziemi, chodniku itp. (wybie­
rać o ile możliwe zagłębienia terenowe);
9. gdy bombardowanie odbywa się za po­
mocą bomb burzących iub zapalających —

pozostać na otwartym powietrzu, zdała od
zabudowań i ukryć się w dole, rowie itp.;
10. w wypadku doznania zranienia odłam­
kiem bomby, muru itp. lub oparzenia
wskutek wybuchu bomby zapalającej lub
też podczas pożaru — udać się do najbliż­
szego punktu rat. sanit., albo też zgłosić
się do domowego organu rat. san. lub znaj­
dującej się w pobliżu sekcji rat. sanit. Je­
żeli uszkodzenie ciała jest poważniejsze —

wezwać pomocy osób, znajdujących się w

pobliżu i prosić o przeniesienie do punktu
rat. san.

Zachowanie się w bramie, na klatkach

schodowych, w sieni itp. podczas ataku

lotniczego.
Skoro nie mo-żna było zdążyć do schronu

publicznego- lub znaleźć g-o na czas, nie na­
leży poszukiwać gorączkowo- inneg-o- schro­
nu, lecz udać saę do- najbliżs-zego domu i
skryć w miejlsou, wskazan-ym przez organa
samoobrony domu (w bramie, na klatkach
schod:owyćh, w s-ien-i itp.). Znaj-du-ją,c się w

tych miejscach należy: l) nie świe-cić w po­
rze no-cnej latarkami, zapałkami itp., 2) sto­
sować się do wskazówk miejsco-wych orga­
nów obrony prze-ciwlot-niczej i przeciwg-azo­
w-ej, 3) z chw:ilą usłyszenia sygnału alarmu
gazo-wego lub w razie wyczuci-a gazu nało­
żyć maskę przeci-w:gazo-wą luib zas-tos-ować
inne prowizory-czn-e śro-dki indywidualnej
o-brony przeciwgazowej, 4) w wypadku u-

szkodzenia przez wybuch bomby pomies-z­
czenia, służącego za schroni-enie, us-unąć się
z zagrożonego miejsca.

WŁAŚNIE_
Marszałe!k Goering zatrzym-uje na wsi ja­

kiego-ś wieśniaka-kaleikę i zwraca eię doń:
— Gdzieźeiście stra-cili tę nogę?...
— Podczas woj(ny europejskiej... Pod

Soies-on...
— Nie poznajecie mn-ie... Przecie ja tam

równi-eż byłem._
Kaleka przygląda mu się uważnie i od

po-wi-ad-a:
— Ja walczyłem w pi-erwsizej linii, w:

ni-c dziwn-ego, źe pana nie widział-em...

na

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 -’/o drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20 °/t,
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do .

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

^"peŁECEiila"^

Ondulacja trwała
dobrze wykonana niezbę­
dna dla każdej pani.

Ceny zniżone.
Farbowanie włosów.

a

Nl. Zemickl
ui. Dworcowa 44

16824 telef. 34-72

Heble
kupisz zawsze najtaniej

ły!ko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Niemieckiego
angielskiego, francuskiego,
polskiego wyuczy w rekor­
dowym czasie z dobrą wy­
mową b. prof. Załachowska,
20 Stycznia 22, m. 8. (1794

Kosmetyczne
Kursy dra H.Łom żyńskiego
Warszawa, Plac 3 Krzy­
ży 11 m. 4, telefon 908-35
uprawniają do otw’arcia
samodzielnego gabinetu
kosmetycznego. Początek
nowego 4- miesięcznego
kursu 20. września. n7117

Państwowe
Zakłady Lotnicze-Wy
twórnia Płatowców Nr l,
Okęcie-Paluch k/Warszawy
potrzebują wykwalifiko­
wanych rzemieślników me

talowych (tokarze, ślusarze,
szlifierzy, frezarze, blacha
rze, kotlarze - mechanicy
płatowcowi i silnikowi
itp.) . Dojazd z Warszawy
koleją z Dworca Głównego
godz. 7,04, autobusem od
Dworca Głównego, odcho­
dzą co godzinę. (n7502

Maszynistą (f9545
do wielkiej stolarni obe­
znanego motorami,elektry
cznością. Borowski, Lan­
giewicza. Telefon 3122.

Czeladnik
kołodziejski i kowalski
natychmiast. Bydgoszcz,
Fordońska 28. 8115

dzielny i sumienny potrzebny do
restauracji hotelowej oraz

obeznana dokładnie z kuchnią re­
stauracyjną. Szczegółowe oferty
z odpisami świadectw uprasza

Ignacy Nowak, Koronowo

Służąca
z gotowaniem potrzebna
Król. Jadwigi 12/5. f9555

Młodsza (n7565
ekspedientka od zaraz po­
trzebna do składu papiero­
sów i kolektury państw.
K. Rzanny. Gdańska 25.

Szofer
dobry Od zaraz potrzebny.
Mazowiecka 9, Morkow-
ski. n7564

Posługaczka
potrzebna na cały dzień.
Zgł. w składzie kolonialnym
Sw. Trójcy 12. 8129

Pomocnik
piekarski lub siła pomoc­
nicza potrzebny zaraz.

CukierniaNasiadek,Marsz.
Focha 10, tel. 3272. n7556

Agentów (n6834
po zbierania zamówień na

portrety nowości Semi-
Email poszukuje na dosko­
nałych warunkach ,Rene­
sans’, Kielce, Focha 14.

Piekarz
zaraz potrzebny niezdol­
ny do wojska. U. Bublitz,
Dąbrowa Chełm. 19521

oraz wszelkie inne formularze

dla handlu i przemysłu wykonuje
pospiesznie, gustownie i łanio

^eukaeida bydgoska s.a

(Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego)

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14

Fryzjerka
potrzebna. Piotra Skargi
nr 13. f9560

Czeladnik
piekarski potrzebny. Zbo­
żowy Rynek 12, Marmu­
rowicz. 8127

Bkspedientka
do piekarni zaraz potrze­
bna. Sowińskiego 1. (f9553

Tysiące
zarobisz!!! Samofabryku-
fąc pokupne tanie artyku­
ły. Kapitał, fachowość
zbędne. Prospekty wysy­
ła bezpłatnie .Empe”,
Lwów, Sykstuska, n7561

KF4IABY Wl|
..,TŚgrnia,,

Przyjmą
posadę pomocnicy w aptece
lub drogerii. Adres wskaże
Dziennik. (19557

Drukarzomąszynista
na maszyny płaskie, rota­
cyjne, stereotypie poszu­
kuje posady. Oferty Dzień
nik pod ,Starszy dru­
karz". n7439

Pomocnik
gastronomiczny lat 27
pierwszorzędne referencje
poszukuje posady od za­
raz. Łaskawe oferty , PAR4
Poznań pod ,5S.437’,

(n7528j

MIEJZKANIA
Wai.MC -

w by,d Ge rzezy
Cena w tej rubryce 1 wierss 50 gr

3 pokojowe(
W. Bartodzieje, Polanka 5.

Mieszkanie n6965
z wszelkimi wygodami od
1 października do wyna­
jęcia. Wiadomość między
godz. 17—18 Melchiora
Wierzbickiego l, m. 3.

Pokój
kuchnia w suterenie tylko
z polecenia. Wiadomość
Krakowska 21. f9551

Pokój kuchnia
wygody, duże wynajmę.
Leszczyńskiego 17. (8125

Mieszkanie
4 - ro pokojowe sło­
neczne, z wszelkimi wy­
godami HO.— zł mieś,
w nowym domu, bez po­
datku od 1. X. do wyna­
jęcia. Paderewskiego 17,
1 piętro. (n7563

Pokój
kuchnia Krucza 1. Wiad.
Piękna 44—5. n6480

pokoju
SS’L W4ÓKU4Ą

Pokoju
umeblowanego z 3łóżkami
na Bielawkach poszukuję
Oferty do Dziennika pod
,,Biela wki". (f9554

Poszukują
pokój z kuchnią. Oferty
filia ,Bezdzietny kole­
jarz’. f9543
rd.ttsf.5i

Pokój
słoneczny, blisko dworca
także dla małżeństwa do
wynajęcia. Warszawska 11
m. 6. n7531

Pokoje (n7532
lub jeden umeblowane sy­
pialnie, i gabinet, słonecz­
ne, łazienka, całodzienne
utrzymanie, osobne wej­
ście, Sw. Floriana 3-8.

Pokój
Piękna 14-7. 8116

Komfortowy
Paderewskiego 18/4. 8070

1-2
umebl. łazienką, utrzyma­
niem, bez, niekrępujący.
Garbary 12-3. Ż9550

Pokój f9558
słoneczny. 3 Maja 9-6.

Umeblowany
utrzymanie, bez. Piotra
Skargi 13-2. 19561

Dwa
sypialnia, gabinet panu.
Marsz. Focha 22—2. (n7535

Pokój
umeblowany wolny zaraz.

Długa 62-8. 8127

UWAGA!
Za zwrot fotograf^

dectw i innych dr

dołączonych f?

nistracja nie

odpowiedzi ?
,d-

Piegi
wągry, pryszczy, wrzo-

dzianki, zbyteczne owło­
sienie usuwamy. Odmła­
dzające hormonowa zabie­
gi. Odchudzające, para­
finowe kąpiele. Masaże,
naświetlania, natryski,
,Cedib”, Słowackiego l,
telefon 1059. (n2012

Sanitas (n73it
Zakład kąpielowy i leezn’
czy, Gdańska 27. Lecz,,
radykalnie reumatyzm,
artretyzm, ischias oraz

choroby serca, wątroby,
kobiece, nerwowe i inne.
Ceny przystępne. Przy ry­
czałtowej opłacie zniżki.

Reperacją
wszelkiej garderoby dam­
skiej i męskiej, również
wykonanie miarowe tanio.
Świętojańska 13/2 (12590

MSSowody
leczą serce, nerw’y. In­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki
(Wlkp.) (24406

Unieważniam
zaginioną książeczkę woj­
skową wydaną P. K, U.
Bydgoszcz. Wajs Bole­
sław. (f9546

Unieważniam
zgubiony dow’ód wysta­
wiony przez PKP. numer

163.948 na nazwisko Igna­
cy Ziótkowski. (f9559
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Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. zmarła dnia 31 bm. moja najukochańsza żona, mamusia,
córka, siostra i synowa ś. p.

Elżbieta Szumińska
W 27 roku życia. z domu Siatkowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 września br.
o godz. 16,30 z domu żałoby przy ul. Grudziądzkiej 13, o czym
w ciężkim smutku pogrążeni zawiadamiają
8ii2) Mąi i rodzina.

Msza św. za spokój duszy zostanie odprawiona w ponie­
działek, 4 września br. o godz. 7-ej rano w kościele św. Trójcy.

Wielkopolskie Towarzystwo Budowlane

,,Rika’ Sp. Akc.

Bydgoszcz, Marcinkowskiego 7, tel. 3172

poleca sie da wykonania wszelkich robót budowlanych
oraz fasad i parkanów po cenach konkurencyjnych.
Własna stolarnia mechaniczna.

(n 7308
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Meble stylowe i nowoczesne

najkorzystniej wprost z fabryki
RS. BrosiiBiowsłsi fi Sęgew

Właśc.: Franciszek Bronikowski
ffllndltlosiECZ, ul. Nakielska 135. Telefon 31-58

5588) (końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak).

W czwartek, dnia 31 sierpnia br. zasnęła
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach
opatrzona Sakramentami św. moja droga żona,
najlepsza matka, córka, siostra i ciocia ś. p .

Marta BarySska
przeżywszy lat 49, o czym donosi w głębokim
smutku pogrążony s ,jjie,g.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
3 września br. o godz. 5-tej z kostnicy przy
ul. Kossaka. (8126

KORESPONDENCYJNE dla Rzeczoznawców Księgowych, Księgo­
wych, Pomocników księgowości,
Wykładają najwybitniejsi znawcy przed­
miotu. Informacje, programy bezpłatnie.

...... ..... . ... i lwim..... mm mu nu Kursy Związku Księgowych w Polsce

KSIĘGOWOŚCI Warszawa, Zielna 46. (n7461

KURSY
K’"”-OI

Sok Świętojańskiego
Ziela Dziurawca Mgr.
Edwarda Gobieca, stosuje
się przy cierpieniach wą­
troby, żołądka, kiszek i
nerek. Skład Główny, War­
szawa,Miodowa 14. (n7312

Kauow 3
Dom

wpłata 50.000 . Zgłosz. .Do­
chodowy". n7548

Domek
piekarnią składem kupię,
wpłacę 8 tys. OfertyDzien-
nik pod ,Dom’. n7534

n-6956

Mokra i sucha zaprawa ziarna

NARGO5TAr
wzmacnia kiełkowanie i zapewnia zdrowy i bogaty plon!

Zapasy (8076
żywnościowe najkorzystniej
uskutecznisz w f-mie Piotr
Lejman, Grunwaldzka 33.
Mąki, kasze, grochy i t d.

Heblarkę
grubościową, motory prąd
zmienny dwa do sześć
koni kupi Borowski, Te­
lefon 3122. (f95 48

Sprzedaż w w

PERFUMERII

ŻÓŁW ŻYJE 400 LATi
zawiera wyjątkowe odmładzające
składuiki - krem, olejek żółwiowe

Mgr. W. PAŹDZIERSKIEGO

pozwolą każdej pani jak najdłużej
zachować piękną i młodą cerę,

iększych drogeriach, perfumeriach, albo

Dworcowa 7,HALINA1
Przy dołączeniu wycinku ogłoszenia de zamówienia bezpłatna

przesyłka towaru. (n6211

Wyrób polski! Wyrób polski!

MOTOROWERY
98 ccm. z pedałami i starterem

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości po cenach korzy­
stnych i na harde o dogodnyoh wa-

"V runkach do nabycia w naszych
, składach w Bydgoszczy.

Centraia przy ulicy Dworcowej nr 49.
Filia , M Dworcowej or Zl,
Filia . .. Długiej nr 54.

telefon 2890 i 3487
. 1333
. 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kupna!

,,TORNEDO"
FABRYKA ROWERÓW I MOTOCYKLI

właśc. W.TORNOW

16958, W BYDGOSZCZY

/laAzyck Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik BydgoskiG

APOLLO: ,Niewidzialny
wróg14, komedia .Popoj
w zalotach” i najnowszy
tygodnik:.

BAŁTYK: ,Strzelec z Ben-
gali’ z Shirley Tempie i
.Tajemnicze promienie4!

KRISTAL: .Czterech na

posterunku44 i najnowszy
Tygodnik Pata.

KAPITOL n!.Marciokowskiego 4

,Bolek i Lo!ek44 z Dym­
szą oraz ,Dziewczyna
szuka miłości”-

LIDO: ,Maria Antonina”
(wznowienie) oraz nad­
program.

MARYSIEŃKA: Dziś ,Li­
sty z pola bitwy’. W nie­
dzielę premiera: ,Jej
pierwszy bal44. Seanse
odbywają się tylko o 17
i 19-tej.

Wróciłem
l

w

I
lekarz-deutysta

Dworcowa 10-2.

Meble
solidne najtaniej 80,0

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

Filia: TORUŃ
Rynek Staromiejski.

g Bogumińskie Zakłady Chemiczne S.A., Bogumin (Zaolzie) u

Przedstawicielstwo SS
i sprzedaż w województwie poznańskim i pomorskim s=

§j /zSIOB,fiiGulSEaTa// Poznań, Przecznica nr 9 g|
= Telefon 85-84 ===

Do nabycia w składach nasion i drogeriach. 25?

ROZKŁAD JAZDY
Ważny od dnia 15-go maja 1939 roku (20321

Na linii: Gniezno — Rogowo - Żnin - Szubin - Bydgoszcz

8,00 11,00 14,00 16,40 20,15 1t Bydgoszcz 4 k 7.45 10,30 14,00 16,15 19,25
8,25 11,25 14,25 17,05 20,40 Rynarzewo 7,20 10,05 13,35 15,50 19,00
8,40 11,40 14,40 17,20 20,55 Szubin 7,05 9,50 13,20 15,35 18,45

-9,20 12,20 15,15 18,00 21,35 Żnin 6,25 9,15 12,40 14,55 18,05
6,25 9,25 12,25 15,20 18,05 Żnin 9,05 12,35 14,50 18,00 21,10
6,40 9,40 12,40 15,35 18,20 Gąsawa 8,50 12,20 14,35 17,45 20,55
6,55 9,55 12,55 15,50 18,35 Rogowo 8,35 12,05 14,20 17,30 20,40
7,40 10,35 13,35 16,30 19,15

’ Gniezno j8 7,50 11,25 13,40 16,45 20,00

Damasławek - Kcynia - Szubin - Bydgoszcz Żnin - Łabiszyn

6,45
7,10
7,25
7,50

16,00
io,toiie,3o
10,35
10,50
11,15

16,55
17,10
17,35

p

17,55
16,35

18,45
19,05
19,30

N

Damasławek A

Keyni. |o,ao
Szubin

Rjnarzewo
Bydgoszcz

8,55
8,40
8,15

14,45
13^50

13,35
13,10

18,50
18,35
18,10

p

9,25 15,25 V Żnin A

P - kursuje tylko w dni powszednie
N - kursuje tylko w niedziele i święta
T - kursuje tylko w dni targowe (wtorki i piątki)

Wypożyczam autobusy na wycieczki.

20,55
20,40
20,15

N

-s,ss -TCr,se Łabiszyn
11,00
10,30

T

17,55
17,ZO

T

WINCENTY MIKOŁAJCZAK

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe
Gniezno, ulica Wrzesińska 18 - Telefon 150

Maszyny dn gatunkowania zbóz ,,Nowo-Siew"
najnowocześniejsze maszyny specjalne, do czyszczenia: zbóż,
nasion strączkowych i nasion drobnych.

Sieczkarnie kistelnicowe oryginalne BOTSCH
nowoczesny fabrykat specjalny, szczególnie dużej wydajności,

Śrufowniki młotowe oryginalne ,,Hummer
do śrutowania wszystkich zbóż, kukurydzy, nasion oleistych
jak łubinu słodkiego itd.

Wyorywacze buraków oryginalne ,,Sacha"
Dgtawiacze buraków °7012

wykonane w/g przepisu stacji doświadczalnej w Pommritz.

Dostarczamy natychmiast ze składu w Bydgoszczy po nader korzystnych cenach.

Bracia RAMME
BYDGOSZCZ, GRUNWALDZKA 24 - Telefony 3076 i 3079
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OPRAWĘ KSIĄŻEK
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oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro­

ligatorstwa wykon uje starannie, szybko i tanie

Introligatornia Drukarni Bydgoskiej’ S. A .

Wydawnictwo ,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO4

Poznańska 12-14. Telefon 26-50

Webie
stylowe i nowoczesne
w największym wyborze
pierwszorzędnej fabrykacji

poleca (7892

Dom mebli

Ignacy D. Grajnert
składy 1 Dworcowa 21

sprzedaży/ Warmińskiego 17

naprzeciw Hotelu Gastronomia.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

akładiie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 32. 9225

Dzió
Każdy słucha radia przez

Kieszonkowy Odbiornik
Radiowy!!! Gra wszędzie !I!
Komplet popularny złotych
4,95, luksusowy 7,45 wraz

z kosztami przesyłki. Za­
mówienia uskutecznia wy­
łącznie wytwórnia ,Mikra-
dio4 — Lwów — Pasaż
Houońihkkćk. 127000

K .piwu. )l
Koks

Smołę, Pak w rozmaitej
ilości sprzedaje po cenach
przystępnych. Gazownia
Miejska, Bydgoszcz, telef.
26-30 . (n-7350

Zakład
fryzjerski dobrze prospe­
rujący sprzedam. Poznań­
ska 11. n7323

Koza f9552
dobra. Kaljska l, Bielawki.

Kuchnie
nową sprzedam tanio. Wia­
domość od 4-6 Zakład ma­
larski, Ustronie 6. (8124

Wózek
skrzynkowy w dobrym sta­
nie tanio sprzedam. Ja­
giellońska 30 m. 10. (8083

Kursy Pyrka
(Buchalteryjno-Handlowe)
Rok założenia 1906. Pro­
gramy Zapisy. Warszawa,
Świętokrzyska siedemna­
ście. n7285

sehedi
Ciechocinek.

Pensjonat dla chrześcijan
,Grażyna” poleca pokoje
słoneczne pierwszorzęd­
nym utrzymaniem. Służ­
ba rutynowana. Geny na
wrzesień 6—7 zł. Tele­
fon 233. 7688

MeiczyźRi!l
Nieomylny wypróbowany
środek zdrowie, pełnia sił
męskich nawetu starszych!
Także aparat 10G0/o pew-
noóoi. 2-7a aHS4-
czek 50 gr. Harry, Kra­
ków, skrytka 779. n7539

Mężczyźni S i I

Mój system daje pełnię sił
męskich i energię nawet
w wieku starszym. Zgło­
szenia pod ,Energia” Kra­
ków, skrytka 240, (n69ó

Znaczków
nie załączać! Tylko świa­
towej sławy jasnowidz
Murvy rozwiąże zagadkę-
Twej przyszłości, wybie­
rze Ci szczęśliwy numer

losu, gwarantując wygra­
ną. Bezpłatnie otrzymasz
klucz tajemnicy powodze­
nia, osiągniesz _ dobrobyt,
zadowolenie, miłość pożą­
danej osoby. Nadeślij na­
tychmiast swój adres, da­
tę urodzenia. Adresować:
Instytut Murvy, Kraków,
Skrytka 687. n5953

PRZYKRA SYTUACJA.

Pracownik z zakładu naprawy wanien
i urządzeń domowych: — Za ośm dni bę­
dzie gotowe!

Ce oorłoszeń s 25 gr za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,2? zł’
na dalszych stronach 100 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20’/n zaiziu.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela sięi rabatu. Przy konkursach i do-
chodzenianh sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/n dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. Za terminowe umie-
szczenię i nrzenisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Byagoszczy.

p’ J Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Zakład nraficznv i mieisce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
wewnętrzni i zagraniczna- Zygmunt Felczak; gospodarczą i społeczną, rozmaitości, wiadomości z kraju i ze świata: Stanisław Nowakowski; dział literacki i dział sportowy:
YózZf Kołodzieiczyk- dział kobiecy, ,,Światek dziecięcy44, z Wielkopolski i Pomorza: Janina Hernetówna; kronikę lokalną: Edmund Klessa: programy, zagadnienia radiowe i wia­
domości ze Wschodu Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy: Władysław Zewicki - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński.
uomoc,w z,e . Za Wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowickaw Gdyni: za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.










